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Norwegja -- Niemcy 2:2 w Magdeburgu 


Nr. 89 (890) 


Lwowianie siegalją po mistrzostwo Polski wyprzedzając lepszym stosunkiem bramek Wisłę - 
Skoda deklasuie bokserów wegierskich. Polonia odzyskuje miejsce w Lidze 


Sląsk - Warszawa 9:7, Warta -- Nemzeti 8:8 


i LWÓW, 5.11. Tel. wł. — | 
Pogoń — ŁKS 9:0 (5:0). Bramki 
¿dobyli Zimmer, Niechcioł i Matias 
JI po dwie, Nahaczewski, Matias I 
i Deutschman po jednej. Sędziował 
dobrze p. Rutkowski z Krakowa. 

Pogoń: Albański; Kuchar, Berc- 
za; Deutschman, Wasiewicz, Ha- 
nin; Niechcioł, Nahaczewski, Zim- 
mer, Matias I, Matias I. 

ŁKS: Piasecki; Karasiak, Jerzak; 
Pegza Il, Welnic, Janczyk; Kopro- 
wicz, Miller, Tadeusz, Sowiak i 
Woźniakowski. 

Pogoń zakończyła swój -sezon 
ligowy wspaaiałym akordem. ZW y= 
cięstwo 9:0 aad ŁKS przeszło 0-, 
czekiwania. najśmielszych optyni- | 
stów. Oceniając w całej pełni pięk- | 
ny tem wyczyn stwierdzić jednak 
należy; że tym razem okoliczaośŚci 
złożyły się korzystnie dla gospo- 
daitya W. szetekaci ŁKS aniu 
Króla, bawiącego, w Pradze, obroń- 
ców Flicg.a i Galeckięgo. a'na’ kil- 
ku pozycjach: znaleźli” się - młodsi 
gracze. , i 

Rozmiękły teren, miejscami wod 


WISŁA — POGOŃ 1:1 
Sołtysiak obrócony: tyłem; 


Bereza Wasiewicz leży | 


wybija - piłkę; 
strym. szczurem: ustala bezpośred-| 
nio przed gwizdkiem wynik pierw. | 


| 


{ 


nisty, dawał również technicznie | 
lepszej Pogoni bardzo poważne p.u 
sy. końcu |wowiaaie nie. miet | szej połowy ma 5:0. 


a ea e: s a oda Druga. część gry rozpoczyna się 
wat „podczas gdy SYLACIA wprawdzie również pod znakiem:0- 
odzian w żadnym wypadku nie f v P i .jedaak* łodziani 
mogła, ulec: zmianie |fenzyw: Pogoai. jednak łodzianie 
j b Ad zrywają się teraz energicznie. do 
Pierwsza ramka, mająca zazwy | walki 'i stwarzają kiika —groźniej- 
czaj tak ważae zaączenie, padła! szych momeatów. 
najaiespodziewaniej już =w 10 min. | 
Rzut woy, bity ostro przez! 
Deutschmana. zapoczątkował}: bo- 
gate żmwo bramkowe. Bramkarz, 
Piasecki chwycił wprawdzie strzał, | 


BOKSERZY WARTY I BUDAPESZTEŃSKIEGO NEMZETI C. C. 
po spotkaniu'w Poznaniu, które zakończyło się re misowym wynikiem 8:8 


puakt'toczy się przez 20 min.. aż | pastnicy. cofają. się: coraz=częściej 

3 > wreszcie Matias II oddaje vA do tyłu, jedaak nie rezygnują z wa- 
Tymczasem z pięknego zagrania | nom rozwinięcie wreszcie. skutecz-| wany strzał i wynik brzmi 7:0! łorów, jaki daje własna ofenzywa. 
całei p'atki ataku Iwowian rodzi się | niejszej gry na środku. boiska, a| Teraz koncepcja Pogoni jest zu-| To też w-35 minucie, po zamiesza- 
aajefektowniejsza, szósta bramka | chwilami aawet'w pobliżu: bramki | pełnie prosta: utrzymać wynik, a | niu pod bramką ŁKS, Niechcioł sil- 
dnia, zdobyta główką przez Matla- | Albańskiego. przedewszystkiem za żadną cenę|nym strzałem podwyższa wynik. 


regi niebiesko-czerwonych wkrada 
się zmęczenie, co umożliwia łodzia 


KTO ZWYCIĘŻY 
Zgllński, czy bramkarz  wilnian.|! 
Moment z meczu decydującego o] 
wejście do Ligi. 


HOKEIŚCI 


iecz piłka wyskoczyła mu z rąk do: 
siatki. W 19 min. Zimmer Strzeja 
dołem i poprawia strzał niepewnie 
broniony przez Piaseckiego. Po- 
goń prowadzi 2:0! 
Widownia raduje się. ale jeszcze 
nie wierzy w to co przyszło tem- 
bardziej, że ewentualna utratą 
choćby jednej bramki przez Pogoń 
wniwecz obraca wszelkie kalkuia- 
cie. Zdobycie przez Nahacze w- 
skiego trzeciej bnamki (w 34 min.) 
budzi nadzieję, że Pogoni uda S'€ 
dojść do magicznej cyfry 7:0. 
Wedle obliczeń statystyków: K0- 
nieczna jest przed przerwą jeszcze 


|iedna bramka. Egzekwuje ją Znów 


Zimmer w 43 min. a Niechcioł 07 


R 
= 


POLSCY NA D 


WORCU W PRADZE 


sa I w 11 miaucie. Teraz'i w sze- 


Zacięta walka:o decydujący 7-my | nie dopuścić do utraty bramki. Na- 


„Chciano mnie przekupić” 


mówi Paolino po meczu z Carnerą 


Paolino po przyjeździe do swegosro- 
dzinnego miasta San Sebastan' udzie- 
ki nad WAIE sensucyjnego wywiadu. 0 

+czu z Carnera, Mianowicie Paolino 
3 menażer Qyrabał twierdzą sta- 
newezo, iż między siódmą a ósma mm- 
d4 proponowano im, aby. Paolimo W 
nastęnem starciu symwował knokaut. 

„„ Niema Ww całej: Itatji tvte pienię- 
dzy, abv mnie przekupić Oświad- 


wjtani przez delegatów 1l. T. C. Praha i nrasę. 


| czył ex drwal. Żadna siła nie zmusi 
mnie do zapoznania się z deskami, je- 
dynie mogą mnie zmusić pięści Car- 
nery, niech więc próbuje. 


Wypadek ten rzuca światło na na- 
stawienie widowni rzymskiej, która za 
wszelką "cenę chciała widzieć Hiszpana 
na deskach, powalonego pięściami fa- 
Szysty — Carnery» 


Paolino w dalszym ciągu oskarża or- 
£anizątorów, że jeszcze przed walką 
zaproponowano rękawice wyrobu wło- 


[Są tandetnego wyrobu i nie. przyjał 
‘ch, Zgodzono się wreszcie na rękawi- 
|ce amerykańskie. Sędzia naznaczył rę- 
kawice. które zostały zamknięte w od- 
dzielnej puszce. Cóż się okazało: przed 
samym meczem rękawice gdzieś! prze- 
padły j dopiero zagrożenie skandalem 
zmusiło. organizatorów «do ich odda- 


wp 


tła 
Włosi chcą wykazać światu, że wszy- 
stko co ich jest najlepsze. 
Bask-powtarza znane już powszech- 
nie fakty o sfałszowaniu wagi i śmieje 
się ze „złamanej reki“ Carnery. Woj- 
skowy doktór stwierdził lekkie zaognie 
nie stawu. Menażer Paolina chciał za 
wszelką cenę otrzymać zdjęcie rentge- 
nologiczne ręki Włocha: Odmówiono mu 
fotografji kategorycznie. Naogół Pao- 


i lino jest bardzo zadowo!ony ze stoczo- 


r K | | nejwałki. Narzeka tyłko, że jego prze- 
| skiego.. Stwierdził on. że rękawice te" 


ciwuik zbyt posługiwał się łokc ami. 

— Ciekawy jestem — powiedział 
Bask — czy z fimu nie będzie wycię- 
ty. moment z siódmej rundy. kiedy to 
zadałem olbrzymgowi straszny cios w 
samą twarz. 

Jak widać‘ Paolino nie jest zbyt Za- 
chwyconyv gościnnością i bezstronno- 
ścią włoską. Tak się przedstawia dru- 


ua, Wypadek ten rzuca znów Świa- wa strona medalu mistrzostwa świata, 


MARY PICKFORD ROZDAJE NAGRODY 
tenisistom angielskim, którzy triumfowali na turnieju w Los Angeles. 
Z leweł strony Perry, z prawej miss Round 


| 


Rzut karny, zamieniony przez Ma- 
tiasa II w bramkę, ustala wynik 
dnia — 9:0. 

Pogoń wygrała nietylko zasłuże- 
nie. ale zademonstrowała dopraw- 
dy piękną grę. Matias Il, Zimmer * 
Nahaczewski tworzyli zgrany 
blok. Matias Fna prawej stronie nie 
czuł się dobrze. ~ Niechcio nato- 


na szalonv „nacjonalizm włoski. | miast był stale groźny. 


Zasługa zwycięstwa należy Się 
również w znacznej mierze po- 
|mocy. która grata z nadzwyczajną 
ofiarnością przez pełne 90 mi- 
nut. Albański nie miał wprawdzie 
i roboty; jednak przy kilku strzałach 
| wykazał zwykłą pewność i wpły- 
| wał korzystnie na swych towarzy- 
| szy. 
| ŁKS wypadł bardzo blado, a już 


| najsłabiej — atak. 


IV- OLYMPISCHE WINTERSP 
GARMISCH-PARTENKIR 
A 6:16.FEBRUAR 1936 | 


OLIMPJADA SIĘ ZBLIŻA 
Niemcy już dzisiaj roznoczynają 
reklamę Igrzysk Zimowych w 

Parmisch - Partenkirchen 


Wobec oficalnej propozycji D. F. B. 


Czy stanąć do walki z Niemcami dnia 3-go grudnia w Berlinie 


P. Z. P. N. otrzymał od Nie-| Dlatego też godzi się jeszcze A jakie są jego plusy? |tych kontaktów sport polski, da, później jax w pierwszą niedzie-|siaj swem druzgoczącem zwy- 
mięckiego Związku Piłki Noż-| podkreślić fakt, że dotychczas| Pierwszym, niewątpliwie naj-jleki od wszelkiej polityki, witaj lę grudnia r. b.. 3) rewanż mu-.cięstwem 8:1, odniesionem nad 
nei oficialsią propozycię rozegra | teren niemiecki by? dla nas nie-| ważniejszym jest fakt mawia 1-l wilłośny znak tej deklaracji z u-|si się odbyć najpóźniej jesienią Belgją w Duisburgu, my ich — 
ula meczu międzypaństwowego | mal niedostępny. Zapraszano Ję |nia oficjalnego kontaktu z na-, zuaniem i zadowoleniem. roku 1934go w Warszawie, 4), doskonałym wynikiem i wiele 
Polska — Niemcy w dniu 3-im! drzejowską, proponowano wielo|szym najbliższym sąsiadem, re| Drugim plusem jest fakt, że| warunki finansowe na prawach|obiezującą grą naszci reprezen- 
grudnia w Berlinie — taka wia-| krotnie przyjazd  Kusocińskie- | prezentuącym w ogólnym A P. Z. P. N. w zzasie ćwierćofi-| wzajemności. ltacii w wake. z Czechosłowa- 
domość rozbiegła się lotem bły-|mu, ale nie łudziliśmy się, że|kroju sportowym niewątpliwie! cialnych pertraktacyj, których| To wielkie zwycięstwo pre-| cią. 
skawicy apo kołach sportowych| wizyty te były czy miały być | pierwszą potęgę Europy. | konsekwencją był list Niemiec-| stiżowe obchodzi nas zresztą Dzisiaj wynik spotkania Niem 
stolicy w ubiegły czwartek wie-| dia Niemców z różnych wzglę-; Kontakt ten może nam dać| kiego Związku P. N.. potrafil, wyłącznie z punktu widzeniaj ey — Norwcyja 2:2. rozegranego 
czoretn. dów wygodne i... kasowe. | bardzo wiele w każdej bez wy-|otrzymać pełną satysiakcię za prestiżu li tylko sportowego i w: Magdeburgu. przebieg tej 

Była ona zresztą konsckwen-; Jeśli jednak chodziło o iakiś|jątku dziedzinie sportu. czy to| dwie oschłe odmowy na uprzed| mamy niepłonną nadzieję. ŻE poi orya co nakwaśniejszc — fakt. 
cią szeregu balonów próbnych. | gest, mający wyrazić loialną go-| weźmiemy piłkę nożna, czy te-| nie propozycie naszych władz; tym też. jedynie właściwym to-;5, Birowo wskutek fatalnej 
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lansowany przez prasę nie- | towość Sąsiedzką do wawiązania|nis. hokej. czy lekką atletykę. | piłkarskich. |rze potoczą się dalsze stosunki iormy swych grączy clicą roz- 
miecką na temat meczu z Niem- | stałego kontaktu, o wtedy Niem | narciarstwo czy pływanie. |! Niemcy tym razem zastosowa | polsko-niemieckie. wiązać wszystkie kontrakty Da 
A że wedlug ojicjalnych zapoj|l: się w stu procentach do ży-, Jeśli chodzi o puentę spotka- 


tegoroczne mecze międzypań- 
stwowe — wszystko to wskazu 


cami z miejscem spotkania w|cy mieli zajęte terminy na całe 


Gdańsku. oraz prywatnci kore-| lato, wtedy nie mieli dla nas nig- | wiedzi dyktątora” sportu nie-| czeń P. Z. P.'N-u. które brzmia- | nia, t. zn. o jego ewentualny, wy 


spoudencjj luminarzy niemiec- dy czasu. mieckiego p. von. Pschammerjły: 1) pierwsze spotkanie, jak|nik cyfrowy, to nasten temat |ie, z, niemieckie niebczpieczeń- 
kiej piłki możuej ze swymi zna-| Tx mniej więcej przedstawia |und Osten ze strony Rzćszyji rewanż muiszą się odbyć w] jak zwykłe w sporcie, można |styo w piłce. nożnej nie jest 
jomymi w Polsce. będącymi w|ią się kulisy uegatywae oma-| płytie tęraz ku Polsce kurs moż; stolicach obu państw, 2) pierw- powiedzieć najmniej. | znów bywajmnieś tak grożne, a- 
kontakcie z P. Z. P. N. wianego meczit. iliwie intensywnegoi zazębienia szy mecz ma mieć miejsce nie! Niemcy szachowali nas do dzi by nasza reprezentacja miała je 


Jak do propozycji tej ustosiun- chać do Berlina jedymie po „ho- 
kuje się P. Z. P. N. — dowiemy norową* porażkę. 


> k è p a wa 74 | 
się o tem dopiero w poniedzia” | 9. |, Reprezentaza Niemiec zacho- 
ick wieczorem. Decyzja nie jest T t | > jest w chwili obecnej-z€- 


zresztą tak prosta, jakby się to | społem niewątpliwie grożnym i 
GY 4177943 » Ei e o - EE „ Ha 
o ać zr a elos Oto oficjalna opinja konsyljum lekarskiego wariościowym — co do tego nic 
cza, ze w Spraw ach tyvczących | j > P S ż E s ? ? ' . ,.. |mamv żadnych wątpliwości. Do 
się „apolitycznego sportu co- | — Kusociński powinien wyje- dle i środkach leczenia wypowie | makon“ 1 Banku Spółdz. Apteka- W sunie zatem trzy dni ubie- spotkania więc należy przygo- 
raz częściej mają coś do powie-| chać ua leczenie zagranicę — tak | się Wiedeń, słynny z tego rodza- rzy, Warszawa, wl. Długa 16.| gle powiększyły fumdusz lecze- |rówać się możliwie pieczołowi- 
dzenia ministrowie spraw zagra | brzmi tenor uchwały czterech; ju specjalistów na świat całv.| która powiększa fundusz zebra- |nią Kusocińskiego o da!sze 33 zł, cie i nie zaniedbać najmniejsze- 


nicznych. r i lekarzy, powziętej na konsyljumj Aby jednak do tego doprowa-| ny dotychczas o dalsze 10 zło-| 10 groszy. | r T go szczegółn, któryby w konse- 
Zresztą, jeśli chodzi o spotka- | odbytem w ubiegły czwartek w, dzić, trzeba jak najprędzej ze-|tych. Niestety, wskutek nieczy-| Jak widzimy. akcia zbiórki kweneji mógł wpłynąć na osła- 
nie omawiane, iesteśmv niemal |-szpitalu in. Marszałka Pitsud-: brać odpowiednie fundusze. telności podpisów nie jesteśmy | znajduje dużo silniciszy procen- | pionie naszych szans. 


pewni, ze Niemcy „otwierają do, skiego. Dziś, niestety, konkretnie nie| w stanie wymienić ofiarodaw= | towo oddźwięk na prowincji niż 
nas ramiona" bynaimniei niej Słowo „powinien“ jest w tym! wiemy mic. A chcemy wiedz.eć | ców imiennie, dziękujemy im ie-| w wielkich ośrodkaca naszego 
dzięki ściśle zadzierzgniętym| wypadku równoznaczne z „mu-| jak najprędzej, aby wreszcie roz-| dnak serdecznie za inicjatywę j| sportu. Nie wątpimy jednak. że 
stosunkom sportowym i nadmia | sj i 
rówi w tym względzie wylew- 
nych wczuć. 

Przeciwnie — mamy wraże- 
nie, że właśnie owa propozycja 
iest konsekwencją impasu poli- 
tycznego w jakim Rzesza znaj- 


Ale z drugiej strony piłkarze 
wybrami na to ważne spotkanie 
muszą iechać do Berlina. zdając 
sobie sprawę ze swej poważnej 
wartości sportowej, uini w swe 
siły. nastawieni na Zztmełnie le- 
żące w sierach ich umiejętności 


si* — to dla nikogo nie ulega! wiązać dręczącą polski świat; składek zbiorowych, będących] Kraków. Łódź, Lwów, Poznań, 
wątpliwości. Musi, jeśli chcemy | sportowy zagadkę: jak długo je | najlepszym wskaźnikiem doaia-| Wilno, Katowice, a przedewszy- 
aby w walce o nonor Orła Bia-| szcze czekać będziemy na nowe | słości naszej akcji. stkiem Warszawa nie wypowie- 
tego przybył nam jeden z asów | triumfy i rekordy światawe ua-| Pozatem wpłynęły sumy na-| działy jeszcze swego ostatniega 
atutowych, musi, jeżeli pragnie- | szego mistrza. stępujące: p. Józei Minkiewicz | słowa. PIA zwycięstwo. 

my czytać jak ga stadjonach! W numerze dzisiejszym notu- | (Pulawy) zł. 1, p. W. Pawlikow-| Czekamy,na nie z niecierpli- b a PR 
R AM Świata mówią o potędze sportu jemy szereg mowych ofiar | ski (Wałdowo — Pomorze) zł. 4,| wością, zwłaszcza że dzisiaj, po Um RA Eai ea y- 
duie się w tej chwili, impasuj potskiego, musi, jeżeli chcemy, Wśród nich wyróżnić należy l-|p. Jan Łabużek (Katowice) zł. 6| sprecyzowaniu decyzji . konsy-|Zii P. Z. P. N-u akceptującej pro 
iem dla niej boleśniejszego, ŻE wygrać wszystkie swe atuty ' stę składkową pracowników biu | ur. 10, p. Kazimierz Kozłowski| lium lekarskiego maksyma bis, POZYCJĘ nierniecką. naszą m 
właśnie Polacy całą parą rusza- | przed wielką batalją sportową ra Warsz. Tow. Farmaceutvcz- | (Mikołów — G. Śląsk) zł. 2, p.| dat qui cito dat — dwa razy da-j Zentacię czeka żę mc nicdzjej. 
ją zarówno na Wschód (Rosja). | narodów na stadjonie berlińskim nego, T-wa Ubezp. Wz. „Far-| Jadwiga Marska (Lwów) zł. 10 | ic, kto szybko daje — nabrała, Hingowe w ciągu Awu MMCUZJ 


jak ina Zachód (Francja). pod- w r. 1936. - w związku z możnością jak naj-| pg 1 Oj wata 
czas gdy równocześnie więzy| W kraju wszelkie sposoby le- 5; 


i szybszego wysłania Kusocińskie | 
ąaczące z zagranicą sport nic-| czenia chorej nogi zostały już] i 99 |zo do Wiednia specialnego zna-| A decyzja ta musi niemał na- 
miezki mocno się rozluźniły. | wyc ięcej nawet —| Cyra pok t m eni | brzmieć pozytywnie. 
. yczerpane. Więcej nawet — O czenia. pewno rzm pozyt! 
O momentach tych wspomina | k R kd > tod kto.: 33 na na € Ofiary wpłacać należy na kon-| Prawdziwi sportowcy nie boia 
po onsyłjimn czwartkowe orzekło, Rozmowa z Enekesem A A 


my dlatego, aby ocenić propo-| że jeśli „Kusy“ noge obecnie le-! to P. K. O. Nr. 18-560 Potsk. Zw. | się bowiem przeciwników i zaw 
zycją niemiecką  wszechstron-| czy, to kuracie tę należy przer-| Bezwzględnie największe zainte- |sie już może śmiało z mistrzami | Dziemmikarzy, Oddział Warsza- sze z radością podeimują rzuco- 


nie i ewewtualne się do niej usto| wać i w żaduym wypadku — nie, resowanie w zespole Nemzeti (Bu- Europy. Z poznańczyków na wy-| wa. iną im rękawicę. 
stmkować możliwie obiektyw-| próbować nowycli zabiegów. dapeszt) wzbudził występ. Eneke= | różniegie więszęze, zasługwie stary 
uie. pe Aea a Niech.o stanie choroby, jej źró- Bi mistra świata w, muszej ed. ren Maiclrzyęki są yalak O RETE A ' = = 
- ATE , i i impjadzie. Kowa. mak mu = | d ©) ra: = j 22 
Poniżej dzieli się on wrażeniam! |. Bokserzy "Body wayszAmskie | ra(OÓV c eg a e 
z występów w Polsce: to zespół twardy i fizycznie dóśko- Krakowian e tracą szanse na mistrzostwo 


j Garbarnia = Cza rni 8:0 | Ze startu naszej drużyny w Pol- |siałv. Wśród nich na czoło wybi- 


I sce jestem bardzo zadowolony choć | jaja sie Sewervnisk, Pisarski i Änt- Pod konice sezonu Legia wróci-| Początkowo tom nadają krako- 
Sensacyjna uwertora turnieju trzech Warta w Poznaniu wykazała umiej ozak. Szczegójnie wasi mistrzowie |ła wreszcie nieco do formy. Nie| wianie. Mimo,to Legia pierwsza 
KRAKÓW, $,11. — Tet, wł, — Gar-| 25-13 minuta przynosi trzeci punkt u- gościnności niż Warszawa. która Pisarski i Antczak pokazali dobra jest Io -e ZEN z lat Nóż. "doby wag. gds acz! SPR 
barnia — Czarni 8:0 (1:0), Bramkl zdo- | zyskany przez Śmoczka i powoduje zy "a KaŻdvm kroku starała się nam |technike i wytrzymałość. ności te) ćrużyny, ale (ii ikać pr YR Tot i D e głowa | 
byli dla Garharni Pazurek trzy, Walic-| pelna depresję psychiczną u Iwow.au. UPrZYJEMAIaĆ czas. Sędziowie — skrzywdziii nuie W e: się czegos w nim żę: BU ac mtr. Ne ą „Aa z: - € wą : 
kl.trzy. Smoczek dwie, Sędzia p. Ret-| Oarbarnia panuje niepodzielnie aa bois} Poziom boksu polskiego podniósł , Warszawie gdyż walke z CYrANEn Twarde tyły. trochę techniki u! iokułc ją w siatce Szumca. f 
tig z.Łodzi, , sku i uzyskuje kolejno dalsze punkty. | sie niezmiernie. Taki bokser jak! miałem wygraną. — kończy Eue-, trójki środkowej. dobra gra pOZY=| Teraz gra. wyrównuie się, wai- 
P:zedistain: mecz zdezradował Gar=| A węc'w 28-ej 1 29-6cj inimucie przezj Piłat w wadze ciężkiej zmierzyć kes. jpgine — oto walory, które w pbec- skowi strzelaia kilkakrotnie, a 
bariię do strefę spadzowej. Już wtedy | Pazurką i Walickiego, w 33 «nin. przez ei AE nych czasach w polskiej piłce mó" | przożdziecki marauje ponętm bka= 
jednax podkreślarśmy, AE nie po- Wak kiero; W 35 m m, przez Pazurka| NE A zię do podwyższenia wyniku. 
raz pierwszy, łż jorna tej drużyny sie] i w 39 min, przez Smoczka, Goście ma-| KATOWICE, 5.11. — Tel wł — (Siem) 3:433, 4x100 m. st. dow.: Zresztą Cracovia swą miiia. 0-, © A k 
: ; zji ate] i ` tość uzyskani RA PE OSO WE WADA RAA Fon | awajaayyj PSE ^ .| 1 znów do giosu przychodzą bia- 
pozostawala w proporolisdo je) osta'-| ia Jeszcze anożkość, uzyskania punkti W. „icdziele odbyły się w Siemia-| EKS 6:20, 3x100 st. zm.: Siemiano- | biegający wyraźnie w góre Od o |ło-czerwoni, W Siei min. strzela 


uch -wymisów. Garbarnia nie jest wure| honorowego, lecz IPiwońsk strzela tuż ) > ; R e stworzyła dla wojskowych ilo wy- , | 
szą «d czterech wyżej od niej posta-| box słupka, |nowicach na krytei pływalni trój- | wice 151.0. | OC O wi” 3 3 Malczyk, Keller nie spodziewa się 
wiouych zespołów, Które w spośoiu * mesz pływacki pomiędzy miejsco- | Panowie: 100 m. st. dow.: Roug- | Wd SC ecz omawiany | Widac strzału i wynik brzm 1:1. 

disha czekają początku przyszlego SC-| © wejście do Ligi dalszy ia wyn IKPływ. EKS z Katowic ilpert (Cracovia) 1:06; 100 m, na- byt widowiskiem _ Przyjęmaeni! W cztery min. później Cracovia oro 


, 1oże b. ja zł t Cracowia. Mecz ien zakończył Się wznak: Machowski (Siem.) MIS: optycznie - a to inż znaczy bardzo j wadzi już 2:1, gdy po pięknej akcni 
żył ste ma to. iż wafczy ona obesais) 1211 w Wilnie WKS Śmigty — Gar | nastepującą punktacją: 244; 144; 63,11%) m. st. klas.: Widera (S'em.) wiele. Po obu stronach widziało sy Ciszewski i Malczyk obgrywają 
v swój los. PAC A lam DĄ Na uwagę zasługnie porażka mi-| 1:22; 3x100 m: Siemianowice | Jobrych fachowców. którzy potral Martywę i środkowy napastnik kra- 
sa ko | og ża: vo we Lwowie Czarni — PES KE Polski EKS-u, 3:50,06; 200 m. st. kias.: Cichoń | jiji wadi nadać ton į poziom. od-|Kowian strzela celnie po raz dru- 
A A nofoweń dv: koście staral 2611 BE kwosdć Czajwi ŁKS Panie: 100 m. aawznak: Machu- (Siem.) 3:09,2; 0 u. e GRE: biegający Wyraźnie w górę ta 0-481 - 2 
się jeszcze 9, „dotrzyman.e kroku” go- i Smigty. | rzanka (Siem.) 1:44,2, 100 m. klas.| Praski ASiem.) SBD: ` ztaiota glądanych ostatajo spotkań grupy | „Po przerwie poziom walki się ob- 
spodarzom, przyszedł «kres przewagi! 312 w Wilnie Śmiały — Czarni. Gwożdziówna (Siem.) 1:39, 100 m. | 4x200: EKS 16:34. W skosach zwy- | spadkowe). . \miża, zwłaszcza jesiięchodzi O ame 
zwycięzców. xtóry zaznaczył się gra- | 10.12 w Krakowie Garbarnia — Wast. dow. Machurzanka (Siem.) 1:28,| ceżył wałkoverem Brediicih Pierwsza połowa stała ną wcaie | bicję | tempo. 

200 m. st. klass  Gwoździówaa (Siem.). | wysokim poziomie. Najpiękniejszym momentem tej 
braniek nie mogla sę Jakoś rozpocząć | połówki jest bramka. zdobyta przez 
aaskutek stabej dyspozycji swzaliwcj| Nawrota. Przechodzi on samopas 


Pazurka i Stmoczka. którzy do” m | = = ma kolei dprzez e e „luka: 
Bac mi | A ed w Adii kra] wie DO raz F wW Pog zi ze covii i mimo, że raz zdaje się. iŻ 
i ; byli pełnowartościowy: ra-| 3 X straci równowagę i upadnie — u- 
ezami, mST, 5 ( y pea 
Qarbaruia wypadła wczoraj weaie Hokeiści E: T, c. zwyciężają Legję 5:0 i 4:0 |trzymuje się jednak przy Pilis ; 
dobrze. Anttitnie grająca jel detenzy wia | znajduje dla niej. miejsce miedzy 
niew.cie miala roboty, atak zaś pre-| PRAGA, 5. 11. — Tel. wł. —|siosunkowo _ trzymała się obrona| kończyły sie powodzeniem, przy | dla których. Hroniadka z najbiiż- Szumcem i słupkiem. dj 
zeńtował się korzystnie. Dobrze WS-|LTC — Legja 5:0, (1:0, 2:0, 2:0) i| Materski., Glowacki, a w ataku| czem przy ostatniej bramce nie od-| szej odlextosci strzela irzec* bram] - Później Cracovia jest prawie Siu- 


zonu, Jedynie może brax szczęścia zh walk przedstawia się następująco: 


dem braniex w drugiej połowie, Serja|K. 5. Śmigły. 


padl debiut Risnezą ma iewem SX:78" | 4zfj, (2:0, 1:0, 1:0). Wołkowski. Król i Pastecki. Na-| bylo sie bez pomocy naszego bram kę. Gra Dastępnie wyrównuje się |le w przewadze. Ułatwia to bardzo 
de, pracowity był Skwarczowski N00 TG normałuw skład: Peka; Pos- |tomast z uznaniem należy  pod-| karza. (nasi nielednokrotnie atakuja. lecz |ataki gospodarzom, ale dwaj mic- 
oo ye EA byl w i-i pauer. Peter: Hromadka. Maleczek. |nieść że wszyscy bez wyjatku gra-| Sędziował doskonale i bezstron- | bezskutecznie, obliczalni skrzydłowi Wypijewsk”. 
Ear gośdio Brud a uspra.j loziczka. drugi atak: — Kuczera, |cze nadrabiali brak treningu wiel- nie p. Frochlich. W ostatniej tercii tempo wzma-ļa zwłaszcza Rajdek mamnja dok:- 
wiediiwii cbecna swola pozycję: ichi Grant (Kanada), Bergie! ka ambicja į ofiarnośc:a. | Ca do nowych przepisów gry. tojga się coraz bardziej. ataki Cze- mentaie wszystkie pomyślne s*- 


Legia:  Przeździecki, Materski, | Gra stała pod znakiem przewagi j zdaje się, że trzeba będzie jeszcze chów precyzyjnie przeprowadza- tuacje. É 
momentami, groźnym  przectwaikien | Głowacki, Rybicki Wolkowski. | miejscowyci Uwidoczniło sie to| dłuższego czasu zanim się gracze jne rozbjają się o naszą obrone. Po | W Legii dobrze graf Nawrot, rit- 
dia zosmodarzy. W. całej jedenastce| pystecki, II atak: Król, Szabłowski. | zwłaszcza w okresach kiedy grał| do nich przystosują. Publicgności |facy ataknia nmiej. indywidnalnie, Żie obrona | linia pomocy. W tlo- 
mogliśmy doliczyć się zaledw e nzech Kajman. jich pierwszw atak z Maleczkiemironad 3 tysiące. Na meczu był ale równie niehezpiecznie. Szczegój | rej zastępca  Cubelaka — Kubera 
NTACZY, ŻE w r» Jax to było do przewidzenia | na czele. Górowali oni przedewszv i obecny również prezes P.Z.H.L. P.| nie solowe przeboje Wołkowskie-| Wypadł wcale zadow alająco. 
E iN ba ODST Dziwisz TG: mistrzowska drużyna Euro-|stkiem zgraniem ataku. który cze-| min. Jaroszyński, który przyby! 69 Z0 były bardzo efektowne, ale W Cracovii fatalnie, zwłaszcz” 
a Żurzowski na łącznisu. Reszta | rv. dość łaiwo uporała sie z Legia. | sto nan poważnie zagrażał. Pierw- i Pragi w piątek w oołudnie. eż, »ezskytecznie. Czwarta bramka pa- a Ad kore 
to szara przeciękiość, Zaznaczyć jednak nałeży na nspra= | sza bramka padła w piątej minusie | W drugim dain składy drużyn |da w 10-0j minucie strzelona przez | Z% paa Y Zosię 

Ja w pierwszym okresie sty £o-j wiedliwienie Polaków, że wybtapili| z podania  Maleczka,  strzelona | pozostały bez zmian. Obawa. że |Hromadkc. Ku końcowi ery tempo | Wany Scichter. |. 
spodarze prowadzą ze strzału Walce. do tego meczu zaledwię po jednym | przez Hromadkę. — j ! nasi gracze bedą  zimęczeli drem | staje sie coraz bardziej gwałtowne.|, W napadzie najlepiej grała par: 
kiego. W pym również czasie zanotó tropinzu, półzodziunym. podczas; Nie brakło również i ataków z | poprzednini. na szczeście me Spel. | Liczne zamieszania pod bramkami | Malczyk — Ciszewski, Możliwy był 
wać należy ustąpie.e Kontuzionowane | edy miejscowi mieli już za soba |naszej strony. przeprowadzanych |niła się. Przeciwnie po pierwszym | ybystromnie nie wykorzystane. też Kublński, natomiast beznadzie'- 
zo bramkarza Garbari. i, Zoe dłuższą zaprawę. zarówno indywi- | indywidualnie. które kończyły się | meczu nastapiła zuaczńa pobrawa| W drugim dniu Legia była znaczy ny Wprost — Zembaczyński. 
osie D PE e ono | AIRA jak i zespołowa. rozegrali |iednak na doskonałej obronie mież- |w zgraniu  drużynw, co dodatma laie lepsza. niż nonrzednio. Popra-| S<dzla p. Krajcarek twizdał sta- 
TE a oe ibowiem kilka meczów  treningo- | scowych. ł „ | uwidoczniło się w całości «rv. Ata-| wił sie zwłaszcza bramkarz. który [nowczo zbyt wiele. Każde zetknic- 
“W drugiel połowie Czarni, którzy wych, jeden z tych z reprezentacia | Druga tercia przyniosła nan da: | rowaliśmy cześciej, RE lepiej | bronił brawurowo i pewnie. Rów=|*'€ Się graczy M ae psr- 
da tegó czasu lako tako się trzymali. | Pragi, która pokonali w stosunku |szą utratę punktów. które Zoly ij niż dnia poprzedniego i zastużyliś- ! nież i obrona spisała sie dzielnie. a BRE dyni gry. eh 
nadałą inicjatywę w ręce przeciwnica, 6:1. Ponadto w drugim ataku Cze- |ali Czechów Maleczek i Pete". sny na zdobycie honorowego gola. | Atak pracował nieco leniei. więcej | dobro należy jedymie zapisać to. żu 


Przewaga miejscowych w tei tercii; Gra w pierwszej tercii początko- | konrbnował. ale ieszcze  jexo ca- | Dyt ou w swych decyzjach od pù- 


drużyna we mogla być poza kilkoma 


Jaż w 3 ma. Pazurek uzyskuje druzą chów grał sprowadzony z Kanady 1 ter | 2 Wa a 
bramkę. a dalsze minuty przynośza|(jrąnt, którezo umiejętności tech- | wybitna. iwo zmienna. Czesi  zaczynająłiość pozostawia więie do życzenia, zatku do końca konsekwentay. 
zwiększenie stanu posiadama gospoda niczne i taktyczne w wybitnym! W trzeciej tercji tempo chwilami| swvm drugim atakiem. który cha-j Poszczególne akcie byty niezłe. | Zespoły grały w składach: Le- 
czy, Garbarnia oai KAS stopnia wspomagały drugi garnitur| Gość silne, i nawet uie brasło uie- ciaż prowadzony rzez Kanadyj-; Czesi grali w tym dniu o klasę} gia — Keller: Martyna. Jesionka: 
REA A FAGY Bac. ojenzywny. bezpiecznych sytuacji pod bramsa|czyka Granta, nie jest w stanie | jepiei.  Sedziował ponownie p.| Szaller. Kubera. Drabiński, Przeź- 
say e 


Jeśli. idzie o Polaków. to brak |Czechów. Zwłaszcza ieden ladıv |sirzelić nam harmii. Dopiero w! Froehiich b. dobrze. | dziecki, Nawrot, Nowakowski, Rai- 
ACE 27: Tel. wł — W mej treningu dawał się wybitnie  od-|atak przeprowadzony przez Króla/7-ci minucie Małeczek po solowym, Publiczności nieco mniej niż w | des. 
GRASE, Fry 08 wdańskicgo|Szuć ua ich zrze. we wyłaczajac|móvt przynieść | lronoroww pukii przeboju a w Y-ej minucie Hromad-| dniu poprzednim. Na meczu 2 Cracovia — Szumiec; Zachemski 
dedania  pokonala drużynę Prussia |i Przeżdzieckiego w bramce: w in-|óla Lezji, lecz niestety Wołkowse: | xa zćsbyiw fa Twie bramki. | na była pani ministrowa Grzybow- | Pajak; Seichter. Chruśc'ński. Żiż- 
samland z Królewca w stosunku 2:1 ' nych warunkach aowinienby on la- nię mógł dobiec do doskonałei ceili bruza tercia uołvwa pod mma- | ska. zona nosła polskiego w Pra- ka; Kubiński. Mysiak. Malczyk, Ci- 
(1:1) two bronić dwie bramki. Nailepieżbirv. Natomiast akcie Czechów za-Flam wybinej przewag Czechów, ! dze. szewski. Zembaczyński, 
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Po triumfie 8:1 zaledwie 2:2 


Piłkarze niemieccy remisują z trudem z Norwegami w Magdeburgu 


BERLIN, 5,11. — Tel. wł. — 
Nasz przyszły przeciwiik Niem- 


cy, rozegrał-dziś w Magdeburgu ; 


wobec 35.000 widzów mecz m'ę- 
dzypaństwowy z Norwezją. Po 
sensacyjnem Zwycięstwie nad 
Belgią 8:1 oczekiwano - równie 
łatwego stkeesu nad mniej sza- 
cowaną ua rynku międzynarodo- 
wym Norwegją. ' ymczasem na- 
dz.ęje te zostały boleśnie zawie- 
dzione. gdyż Niemcy z trudem 


wywalczyli wynik remisowy 2:2.| 


Okazało Się, że spotkanie Z 
Belgią wvpadło na najniższą for- 
mę Belgów i na wyjątkowo szczę 
śliwą koniunkturę Niemców. 
Początek meczu magdeburskie 
go zapowiadał coprawda pogrom 
Norwegów. Niemcy panują cał- 
kowicie nad boiskiem i robią 
wprost świetne wrażenie. Już po 
7 min. doskonała kombinacja pro 
wadzi do pierwszej bramki: le- 
woskrzydłowy Kobierski podaje 
lewemu łącznikowi Rasselnber- 
gowi. ten wystawia prawoskrzy 
dłowego Albrechta strzał i"1:0. 
Niemcy.przeważają nadal, jedy- 
nie gdy gra idzie górą, Norwego- 
wie wyżsi i lepiej grający głową. 
stają się równorzędnym przeciw 
nikiem. W 34:min. środek ataku 
Hohman wystawiony: przez 'pra- 
wego łącznika Wigolda i Rasseln 
berga, którzy świetnie zatrzy- 
mali obronę, uzyskuje drugą 
bramkę. Norwegowie nie peszą 
się tem, ale że teclmicznie 
przynaimniej o klasę gorsi, więc 
przewaga'Niemców trwa. 
Druga połowa przynosi otrzeź 
wienie. Niemcy zaczynają grać 
dużo gorzej, zwłaszcza atak za- 
wodzi kombinacyjnie i pod bram 


ką, Norwegowie natomiast gra-' 


ją coraz lepiej, z. szaloną ambicją 
ofiarnie, ostro, ale 
przekraczając granic dozwolo- 
nych ! tem wyrównują przewa- 


$ R r [l 
zę tecliniczną Niemców. Znako=: 
micie zwłaszcza kryją napastni-| 


ków niemieckica, a dzięki swej 
kondycji wykorzystują Świetnie 
D a W Z OZZIE) 
| CO" Co e 

BERLIN. 5.11. — Tel.-wl. — W me- 


czach 0 mistrzostwo Viktoria pokonała 
Tennis Borussię 3:2 i prowadzi w ta- 


heli; Hertha — BSV 92-0:0. Minerwa— | nierlynck, 


Pankov 2:3. 


Są; 


nigdy niei 


| każdą możliwość ataku. W 19 
min. prawoskrzydłowy  Adoli 


Kwammen dostaie piłkę z lewej 
strony i 


min. Busch dotyka piłki ręka © 
metr za polem karnem. Następu- 
ie olny: strzela go obrońca Ju- 
Y 


| nitka wpada w górny róg i jest 
|2:2. 
|pastnicy norwescy nie 
| rzystują całego szeregu. dogod- 
nych sytuacyi, iuapastn:cy nie- 
miecev dobrzy w polu, tracą zu- 
pełnie głowę pod bramką. Ro- 
| gów 8:1 (3:0) dla Niemców. 
| < Jeśli chodzi o technikę, Niem- 
icy pokazali parę prawdziwych 
' arcysztuczek; brakowało im jed- 
| nak energji i przeboju, Buchloh 
| nie -mógł- żadnej bramki zatrzy- 
| mać. Obrońcy mieli dużo i to 
| trudnej: roboty. W pomocy náj- 
; lepsi James i Bader, niepewni na 
| początku, pod koniec chronili 
j drużynę od porażki. W ataku naj 
|lepszy był Kobierski, któremu 
i brak jednak było strzału. Al- 
‘brecht. był jego. przeciwień- 
| stwem; strzelał dobrze, centro- 
iwal i prowadził piłkę słabo. 
Trójka ataku. przed przerwą do- 
skonała; porprzerwie fatalnie za. 
| wodziła, 
Bramkarz Norwegów- Johan- 


zz l 
zzz OS 


MEDIOLAN. 51M — Tel wł. — 
fBeccal pobi rekord światowy na 
1.000 v. w czasie 2:10. Dotychczaso- 


wy rekord nałeżał do Anglika Ellisa i 
wynosił 2:11,2. Chód na: 100 :klm.-wy 
Rivolta -w -10:44:38 (średnio. 9,3 
klm/godz.) przed Olivonim - 10:48.10; 
na 100 y, Toetti miał 10.2. ve 
BERLIN. 5.11. — Tel wł. = W bie- 
XU naprzęłaj:6 klin. Schilzen niespo- 
dzianie pokonał o 130 mtr. w czasie 


| 19:54,6 Goehrta. 
PARYŻ. 5,11. — Zel. wl. —:W me- 


csu kolarsk maszosowców Francja — 
Zagranica zwyciężyła Francia 5:1. Za 
granica wygrała tylko bieg 7.500 mir. 

BERLIN. 5.11. — Tel. w. — Dom- 


zrał 


|| 
1 
l 


ykwergenr obronił "tytul =aistrza* N'e- 
miec wagi średniej remjsując z. Boel- 
skiem. 


*ANTWERPJA. *5.11. SYTA wl: — 
Wyścig 80 kim. parami wygrali Hae- 
Debruyckere w - 1:42,00 


przed Walsem i J. van Kempenem. 


w pełnym biegu strzela! 
nieuchronnie w róg bramki; w 24, 


t'ak znakomicie, że m:mo mu- | 
rowania bramki przez Niemców, 


Tempo gry słabnie teraz. Na-| 
wyko-! 


A - SE 7 CE L EE > j TPERPER E ENEN O EE 
sen bramek:nie-zawinit, ale wo- | Juvego-i“Eriksena. . Zwłaszcza! tak był bardzo szybki, ale zpo-| -Niemcy rozegrali- dotychczas 


góle miał mało do roboty z po-| Juve był najlepszym graczem:na ; wodu wstawienia: paru młodych z Norwegią 7 spotkań, z*których 
y ; 


Có } ramy uorali -a 2 oramicrywajli 
wodu znakomitej gry obrońców i boisku. Pomoc grała dobrze. A y za mało zgrany. | wygrali, a 3 zremisowali. 


LJ 


PONOWNIE DO LIGI 
Ałaszewski, Łańko, Puchniarz, Sośnica, Biedrzycki, 


PO ROCZNEJ PRZERWIE PIŁKARZE POLONII WARSZAWSKIEJ WESZLI 


Od lewej: Korniejewski, Pizłowski, Zgliński, Odrowąż, Szczepaniak, Bułanow. 


| 


Na dawne miejsce w Lidze 


wraca Polonia po drugiem zwycięstwie nad Smigłym 2:0 


WARSZAWA, 5.11. Polonia — 
Śmigły 2:0 (1:0), Bramki zdobyli: 
Zgliński i Ałaszewski: sedzia p, 
Schneider. 


wartemi w regulaminie rozgrywek. | przedników. Powrót do - Ligi, po | 
Życie natomiast i coroczne nowe | jednym roku pobytu w kl. A. to do- 
reformy mogą przynieść wiele nie- | prawdy niecodzienny rekord. 
spodzianek. l * l 
Dnia 27-go listopada ub. roku po-| Trudno je przewidzieć. zwłasz | Mecz rozegrano na ciężkiem. 
meczu przegranym 0:2 z Wisłą w | cza dzisiaj gdy nie wiadómo. która ibłotnistem miejscami boisku. W 
Krakowie, straciła Polonia miejsce |z drużyn ligowych będzie zmuszo | pierwszej połowie gra była otwar- 
w gronie t. ZW. extraklasy piłkar-| ną zastapić Polonie! w klasie A — |ta. z nieznaczna przewaga ‘ilości 
stwa polskiego. s | swego okregu. A od tego podobno | krytycznych momentów podbram- 
Dexradacia ta trwała tylko jede- | bardzo wiele zależy... |kowych na korzyść wilnian. Po 
naście miesięcy. gdyż ostatnie zwy! Narazie składamv zatem gratu- zmanie stron gospodarzę są nato- 
ciestwo nad wilnianami iest równo ||acie najstarszemu klubowi  war- |rniast-w zeneralnei ofenzywie i do- 
znaczne z orzywrocen'em Polonii, szawskiemu z racji szczęśliwego | niero pod koniec — gra się  wy-| 


DLA , 
: i | ero 1 SPORTOWCÓW 
„dawiiych oraw . s | przebycia tvlu przeszkód, czezo | równuje. 
Operuiemy oczywiście teoriami, zą | pie dokonał wszak żaden z iego po” Wrażenie ogólne: zwyciestwo za | 


| służone, gdyż Polonia była naogół 
WV. 


r e a w 
drużyna lepsza. 
Wawel mistrzem Krakowa 
R m 7 | Autorem pierwszci był najlepszy 


Obydwie bramki padły w 20-ei 
Pięściarze Wisły pokonani powtórnie 11:5 ‘napastnik warszawian — Zgliński,. 


IDEALRA 


minucie pierwszej i drugiei  poło- 
który: minto akcjirobrońców prze» 


. . : "] 1 . SR. Da əfi s. p itke TET LITO, 
KRAKÓW. 5.11. — (Tel. wt). Zaraz po rozpoczęciu. obaj zawodnicy.) Chrostka. jest już Korzenici groggy. deflował zypilka. wzdiuż bramkķi.ć 
Wawel — Wista 11:5. $ Jw pienia A ciosów, Walka pro-.| W drugiej gauzie Korzęn Jest wypo- | fa. pozycje lewego łacznika 1 swze 
Wskutek / imieważnieria poprzednie- | wźdzóńać (W niezwykle szybkiem| SZEŃ | rzuca Się do ataku. Obaj za- lit celnie z odległości _ paru met- 
go meczu Wawel — Wisła o drużyno- | tempie. Zawodnicy atakują. przytemi| wodnicy walczą z niebywałą iurją. Na- | rów. 
we mistrzostwo Krakowa (wygranego kryją się należycie. Ne nie. wróży | stępuje szybka wymiano ciosów. Chro- Drugi puakt padł po przerwie. w 


rzez Wawel 10:6), rozegrano w dniu | rychłego zakończeniz jeden ma | stek jes ak -celniełszt erze A : Ą 
p ychiego a Jednak jed | stek jest jednak -celniejszy, uderzenia | czasie zamieszania podbramkowe- 


wczorajszym, ponowne spotkanie, za- | ment, kiedy Mach był otwarty wystar 
kończone tym razem zasłużonem zwy- | czył Kasińskiemu. by pięknym prawym 
cięstwem Wawelu, i 
W poszczególnych. walkach walczy- | k. o. 
li: w wadze muszej Juszczyk (Wisła) | W wadze lekkiej Chrostek, który za- 
pokonał po bardzo zaciętej walce Śwo- | zwyczaj walczy w piórkowej. spotkał 
| rzeniowskiego (Wawel) na punkty). Wj się z Korzenicim (Wisła). Od począt- 
| ou koguciej uzyskał. Wawel dwa! ku Chrostek jest.w ataku i ładuje w 
punkty wałkoverem wskutek nadwagi | przeciwnika cały swój bogaty reper- 
(zawodnika Wisły. Picha. | tuar ciosów  Korzenici stosuje błędna 

W wadze piórkowej wałczyli Kasiń- | taktykę i stara się walczyć w zwarcu 
| ski (Wawel) — Mach (Wisła), Watka|co bardzo odpowiada przeciwnikowi. 
| żapowiadała się bardzo interesująco. Pod koniec pierwszej rmdy po serji 


lsierpowym w szczękę zwyciężyć przez | 


EgO Są mocniejsze, to też pod koniec 
drugiej rundy, Korzenici jest „gotów“ 

sędzia przerywa waskę, ogłaszając 
zwycięstwo Chrostka przez techniczny 


0. 

Waga półśrednia hyła najnudniejszą 
walką wieczoru. Wa!czyli Jodłowski 
(Wawel) oraz Zbik (Wisła). Jodłowski 
aczkolwiek lepszy technicznie i równy 
w kondycji fizycznej, przegrał wsku- 
tek zbyt wolnej wałki, Przez pierwsze 
dwie rundy zawodnicy szukają nawza- 
Jem słabych punktów. - W trzeciej 
czwartej szybki Żb« ma przewag 
prawe sierpy lądują często na szczęce 
Jodłowskiego. Zwycięża też na punkty 
Zbk. 

W. wadze średniej Mieczysławsk 
(Wisła) walczy z Kurką (Wawel) na 
remis. Lepszy technicznie Mieczyslaw- 
ski górował nieco w pierwszej rundzie 
nad silniejszym fizycznie Kurką. Dal- 
sze rundy przynoszą walkę wyrów- 
naną. 

Prędko zakończyła się walka w wa- 


LD 
a 


j go; Wykorzystał je Ałaszęwski. 
najgorszy zresztą obok  Łańki, 
gracz na boisku. 

Wilnianie mieli szanse uzyskania 
bramki już przed przerwą, lecz Kor= 
| miejówski, Sośnica czy Bułanow Tae 
ltowali parokrotnie w aajkrytycz= 
n:eiszych sytuacjach. 

Również i rzutu karnego nie wy 
korzystał Zbroja. przy stanie 2:0. 
Piłkę strzeloną mocno w górną po- 
przeczkę odbił potem w pole z ko- 
lzła przytomny bramkarz Polonii. 
| Wszystkie te trzy ewenementy 
[wywoływały coraz _ burzliwszy 
zachwyt galerii, która rzucaniem 
| w górę manifestowała swą 
radość z racji sukcesu Polonii. 

Wilnianie, mimo przegranej. wy 
warlby wcale dodatnie wrażenie 
zdvby nie ich niebezpieczna. gra. 


dze półciężkiej. gdzie Morawa (Wa- JeSt coś poprostu chorabliwego w 
we!) już w pierwszem starciu wygrał | tem stałem „operowaniu“ noga- 
z Maiką (Wisła) przez k. o. Zaraz poj mi na wwsokości glowy przeciw- 
rozpoczęciu atakujez pasją Morawa. | nika. Tego nie ścierpi żaden sędzia. 


gu ma d o żucia 


o trwaly smaku 


"WEDEL 


1 NOWY JORK. 5.11. — Tel. wł. - 

| Pierwszy występ Neussela na ziemi 

|amerykańskiej zakończył sie zwycię- 
stwem przez nokaut nad Kennedym w 
f rundzie. 


PARADA FILIPOWSKIEGO, 
mkarza Cza h, podczas mezu z Warszawianką. Na pierw- 
br UJ planie Piliszek (W), SA 


| 
| 
| 


BOKSERZY WARSZAWSKIEJ SKRY POKONALI BARKOCHBĘ 8:6 


Od ciosów w żołądek idzie Majka na 
deski. Wyliczony do ośmiu wstaje, by 
po serji Morawy lec ponownie i prze- 
grać przez k. o. 

W wadze ciężkiej spotkali się dwaj 
mało zaawansowani zawodnicy. A to 
Górny (Wawel) z Litwniczynen (Wi- 
sła). Zwyciężył  silnieiszy fzycznie 
Górny przez techniczny k. o. w drugiej 
( rundzie. 

Doskonałym sędzią riugowym tvch 
zawodów był p, Latowski z Poznania. 
| Sprawiędiiwie  punktowali Wiener 
Wende ze Śląska. Mecz ten cieszył się 
rekordową frekwencia widzów 


a cóż dopiero tak wrażliwy na wy- 
|kroczenia. jak p. Schneider z Kra- 
| kowa. 
| W rezultacie, mecz był bezustaa 
[cie przerywany gwizdkami, zre- 
jszta w  50-procectach `° niepo- 

trzebnie. O «rze płynnej naturalnie 
|nie mogło być mowy. 

, Polonia była najlepszą w linii o- 
(brony. W pomocy “nieźle grał 


; | Szczepaniak. obchodzacy 200-setnv 


występ w barwach klubu. w ata- 
ku — Zgľński į Biedrzycki. 


AR 


1 


SKRA: BAR - KOCHBA 
stola od lewej: Grzelak,  Stecki. od lewej: kier. sek. Brzeźnicki: | 
butt. Studen, Pankiewicz, Ana- - Grunwald. Rybarski, Wultowicz, | 
szewski, Głowacki, Dorożkiewicz. Kenigswein, Ostro, Bławatnik, i LEGJA ODBIERA PUHAR P.Z.L.T. ZA DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO POLSKI 
Grytienberg V Zarzad sekcji tenisowej Legji, gracze oraz przedstawiciele P. Z. L. T, 


a 


Foxtroft zamiast walca 


Refleksje po meczu Wiedeń — Paryż 4:1 
Koresp. własna Przeg'qdu Sportowego 


Paryż. 1 listopada 
Pasmo sukcesów, t. zw. austrjac- 
kiego „Wunderteamu" sprawiło, że 
wszyscy piłkarze z Austrii są jed- 
nakowo mile widziani 


rei nikt nie potrafi się oprzeć. 

Tak było į tym razem w Pary- 
żu, gdzie 35 tysięcy widzów stawi 
ło się na stadionie Parque de Prin- 
«e, chcac podziwiać słynny „wie- 
duński wale” piłkarzy. 

Goście wygrali istotnie 4:1 (1:0), 
ale przeciwnicy ich nie byli wcale 
iak słabi. jakby wskazywał na to 
wynik. Ot, poprostu atak francu- 
skj nie zdobywał terenu, lecz bez- 


zagranica. ; 
Poprzedza ich bowiem renoma, któ | 


karstwa austriackiego zaszła po- 
ważita zmiana, (ra stała się bar- 


| 


cie, stwarzające nowe warunki wal 
ki na boisku. 

Te „muzykalne” różnice między 
dwoina stylami gry ne stworzyły 
przecież bynajmniej różnicy samej 
klasy. Trudno twierdzić, że walc 
jest czemś lępszem od toxtrotta. 

Poprostu gdy ktoś chce upaiać 
się walcem do któręgo jest przy- 
zwyczaijony. bedzie roczarowany 
— usłyszawszy foxtrotta! 

Tak było wiaśnie z publicznoś- 
cia na meczu Wiedeń — Paryż. Go 


celowo podawał : piłkę do tyłu,| Ście nie grali tak płynnie i miękko. 


wstrzymując zasadniczo tempo 
ś'Vv. 

Pozatem paryżanie strzelali Źle. 
zdyż brak im błyskawicznej reak- 
cii nerwowej w chwilach właści- 
wych. Biegają oni szybko, lecz nie 
wiedzą <o zrobić ze zdobyta piłką. 

To wszystko zadecydowało wła 
śnie o n'emożliwości uzyskania lep 
szego wyniku. 

Wiedeń był lepszy i zwyciężył. 
A jednak — nie pokazat gry, jakiei 
od niega oczekiwano. 

Możnaby szukać przyczyny tego 
w fakcie, że zespół grający w Pa- 
ryżu trudno identyfikować ze słyn 
nym .„Wunderteamem*. Wszak 
hrakło w nim piłkarzy Rapidu i Au 
strii!... 

W zasadzie chodzi tų jednak zu- 
nełnie o co innego. W latach ubie- 
tych. orzylgnçła do wszystkich au- 
striackich drużyn opinia. będąca do 
robk'em reprezentacji. Btyskotliwa 
technika. nieuchwytna elegancja — 
oto głównego cechy tego zadziwia- 
iaçego kunsztu piłkarzy. 

Można było mówić istotnie © 
grze w takt melodvi wiedeńskiego 
walca. o grze tak stylowej, jak owa 
stura muzyka. 

Lecz dziś należy to do przeszło- 
& Wale piłkarzy „wiedeńskicii 
przeistoczył się w... foxtrott, taniec 
bardziej realny życiowo. prostoli- 
niinyv. rytmiczny. Dziś odbywa się 
on przy akompaniamencie saxofo- 
nów i trąb, a dawaa lekkość styiu 
została zatracona. 

Bezwatoiewia, w charakterze pił 


| <<< nnn 


s z d a aa 

Mecz boksers hi Skra —© Barkochba, 
rozegrany w sobotę. dnia. 4 b. m. przy- 
niósł zwycięstwą pięściarzem robotit- 
czyn w stosunku 8:6 Forma z:dwodnit- 
ków ob drużyn była dobra. 

Wyniki techniczne byty następuia: | 
ce: w. musza: (irzelak (S) po dość 
interesującej walce wygrywa z Grün- 
waldem (B); Stecki (5) po niecieka- 
mym przebiegu bije ua pmýty Ry- 
bowskiego (B); w. kogwia: Wulfowicz 
(B) panmo niższego wzrostu przeko- 
nywująco wygrywa z Buttem (5); Ke- 
nigswein (B) zwycięża przez techn'cz- 
ny k. o. ze Studarem (5); w. lekka: 
Pankiewicz (S) miał ciężką rozprawę 
e Ostro (B); Bławatnik (B) rozmóst 
wprost bardzo prymitywnego Aiia- 
szewskiego (50; w. półśrednia: Gło- 
wachi (S) wygrał po zaciętej icięka- 
waję walce z Dobrowiczem. 

Stroną wema zawodów była poka- 

* zówka: Gryitenberg (13) — Dorożkie- 
wicz (S). 

Rozgrywki o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w zapasach sa już na pól- 
metku., Zdecydowanie prowadzi Jmca 
z 70 p., 2) Lexia 61 pkt, 3) Elektrycz= 


O Z 
Z Z i ORZEC 


Konieczny 3-ci mecz 
E. T. S. 6. — Sirzelec 


ŁÓDŹ. 5.4. > Tet, st. — Drugie 
tnałowe spotkanie O puhan ŁA 
zegrane między ŁTSG a Strzelec mn | 


KS przyniosło po Żywej i interesujące 
grze zwycięstwo eksigowców w sto- 
sumku 2:0 (1:0). Tym razem drirżyną 
lepszą byli zwycięzcy. którzy mieti 
więcej z gry nómo, iż przez cata dru- 
za połowę graii w dziesiątkę. bez wy” 
daraezo Fyii, Narzucone od pierwszej 
chwii meczu dobre teurpo potrafili 0- 
ni utrzymać jednak do ostatniego mo- 
nieniu. W drużynie strzeleckiej za- 
wiódł atak. Bramki zdobyli „Króiiz | 
Palczewski. Widzów zebrało się po- 
nad 1000 osób. w 

Wobec dzisiejszego SUKCESU ŁTSG 
przy zeszłoty zodniowel wygranej 
Sirzeiców, o zdobyci puharu zadecy su 
ję trzecia ostateczna rozgrywka, która 
przewidziana iest na nadchodzącą uie- 
dzielę | wywołała oibrzyame zaintere- 
sowanie, i 

Rokserzy węgierscy, odbywajucy oO- 
hecnie tourne po Polsce warzą w nad- 
chodzący wtorek dnia 7 bm. w Łodzi. 
7 kombinowana drużyną  poZzIARSKO” 
łódzką w nast zestawieniu (wedug 
kolejności wag). Bier IL. Bicer I (o- 
haj Union Touring), Kejmar, Wojiia- 
kowski (Warta Poznań), M:ksz (Union 
Touring), Madłchrzyckt (W arta), Wło- 
darz (Wima). I Piłat Warta), Specjalne 
awiteresowanie budzi naturalnie. wai- 
ki rewnżowe zawodników poznasiskici! 
z węgiersk mi, a 

Od dwóch tygodni przebywa w Ra- 
domiu trener objazdowy PZPN p. Spoj 
da. który przeprowadza treningi z miej 
scowemi drużynami. 

WKS Czarni zorganizował sekcie 
hakserska, która liczy iuż obecnie LU 
kadziesiąt członków i ćwiczy pod kie 
tunkiein instruktora plut. Zapaśmika. 


iak się spodziewano. Akcie ich by- 
łv natomiast niezwykle celowe i... 
ekonomiczne. Zasada. gry pozycyj 
nej zwyciężyła. Dawny system olś 
niewania rafinowanemi sztuczkami 
kunsztu piłkarskiego okazał się 
przeżytkiem. 
Edgar. 


' 
, dzej „angielska“, a przez to nieco 
i sucha. Wymagało tego iednak ży- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Japoński 
rekord świata 


w maratonie 


TOKIO. SU — Tel. wł. — W ble- 
gu „maratońskim Japańczyk Kusonoki 
pobił o 26 sek. rekord światowy Ar- 


CWE Zabali. osiągając czas 
DORTMUND. 5.11. — Tel. wł — 


Wyścig ośimiogodzinny parami wygrali 
Kroll, Rieger 56 pkt Przez pierwszą 
zodzinę przejechano 45.7 klm. 

WIEDEŃ. 5.11.—Tel. wł. — Na za- 
wodach pływackich 100 mtr. wygrał 
Cs'k (Węgry) 1:02, 100 mtr, nawznak 
Huss! (Wiedeń) 1:14.6: 200 mtr. st. kl. 

PRAGA, 5.11. — Tel. wt. — D.F,C., — 
AFK Kolim 1:0 (0:0). Pierwszy mecz 
fmałowy mistrzostw amatorów. P'er- 
wsza lifa zawodowa stała pod zna- 
kiem sensacji. Zidenice — Bohemians 
5:1 (3:0). Sparta — Teplitzer F.C. 0:0. 
Viktoria (Pilzno) — Viktoria Żiżkov 
5:1 (4:0). 
ią — Karlin — SK Kladno 3:3 

WIEDEŃ. 5.11. — Tel. wł. — W 
mistrzostwach Austrii osiągnięto na- 
stępujące wyniki: Admira — Hakoah 
2:0. Rapid — Wacker 6:3, Wien — Li 
bertas 3:1. Sportklub — Vienna 3:3. 
WAC — FAC 3:1. Donau — Austria 
2:0. Prowadzi nada! Admira. 


Slavia — Nachod 5:2 (3:0). |d 


Środa, 8 Ilsłopada 1933 roku 


Praga. w październiku. szcze z Krynicy. gdze wraz z Wat 
Ubiegły sezon hokejowy w Cze- Isonem i Morrissem. grat w I ataku 
chosłowacji. a raczej może tylko |Manitoby. 4 
dwutygodn owy Okres mistrzostw | Rywalzwącej S'aví nie bardzo 
świata w Pradze, był punktem |chcało się zostać w '"le za Spar- 
zwrotnym. Niezwykłe zaintereso- |tą.'Swe słabsze fundamenty Todzi- 
watte, jakie zdobył sobie wówczas |mego pochodzenia postanowiła: o- 
hokej, a może jeszcze bardziej Ina zastąpić dwoma czystej rasy ka 
przeszło 30.000 koron czystego zy |nadyjczykami Batesau ; Cowley em, 
sku. spraw ły, że kto żyw stara sięjdo niedawna graczami Ottawy, 
o otworzenie w Pradze zespołu ta |którzy podobnie, jak i Mac Kenzie 
miarę europejska obecwac sobie |będą trenować i grać, 
złote góry. Każdy klub uważa 
się już za groźnego rywaa L.T.L.. 
któremu zazdrości nietylko laurów, 
ale į wspomn anych już zysków. 
Niezwyke energiczne zabrała 
się do pracy Sparta praska. Po u- 
anvm połowie na prowincji, a jak 
złośl wi tw erdzą. pe przenies'en': 
drużyny S. K. Prościejów nad Wet- 
tawę, zdobyli czerwoni wcale d^- 
bre fundamenty pod pierwszorzęd- 
nv zespół. którego  zcementowa- 
niem zająć się ma sprowadzony Z 
ojczyzny hokeja — Kanady dr. 
Gordon Mac Kenz'e. znany nam Je 


W plłkarstwie czechosłowackiem za 
nosi się znów na poważne komplika- 
cie. Wiele klubów amatorskich nie 
mogąc się doczekać zapowiedzianej od 
lat reorganizacji mistrzostw postano- 
wilo przejść na zawodowstwo tem- 
bardziej, że podobne eksperymenty 
drużyn Zidenic i Prościejowa uważać 
trzeba za udane. Krążą pogłoski 0 
przejściu do zawodowców moraw- 
skiej Slavii z Brna, SK Budziejowice 
t Hradec Kralovy. Jeśsł wystąpienie 
tych klubów stanie sie faktem, wów- 
czas w Czechosłowacji powstanie trze 
cia Liga zawodowa. 


Doroba zwycięża Wystracha 


podczas meczu bokserskiego Sląsk — Warszawa 9:7 


KATOWICE. 5. 11. — Tel. wł. —| 
W niedzielę odbyły się w Katowie | 
cach pięściarskie zawody między- 
miastowe Warszawa Sląsk. 
Warszawa üa zawody te przysła- 
ła swój drugi garnitur. ze wzzlę- 
du na odbywajacy się równocześ- 
nie w stolicy mecz Skoda — Buda- 
peszt. Drużyna Śląska była nie- 
szczególnie zestawiona. gdyż Rudz 
ki wykazał  nadwazę. co należy 
wprost nazwać skandalem, stabo 
zaprezentował sę również Gbur- 
ski, a Wystrach był wręcz bezna- 
dziejny. Zawody stały na nieszcze- 
zólnym poziomie. Zainteresowanie 
publczności bvło małe, przybyło 
jej zaledwie 800 osób. 

Poszczegókwe walki miały nastę- 
puiacy przebieg: 

Waga musza: Birnbaum (War.) 
— Jarząbek. Birnbaum przeważa 
dość znacznie tzycznie. jest jednak 
że w swych akcjach i ciosach nie- 


Warszawy 


Wz” p. a Prady E VEA 23 
pkt. 

Niedzielne rozgrywki przyniosły na 
stępujące wyniki: 

Legja — Elektryczność 13:11. Mia- 
nowski (L.) pokonał Federowicza (E.), 
Leszek (F.) zdobył purktv wałkowe- 
rem wobec niestawienia się Markow- 
skiego (L.) į Konwa (L.) wygrywa z 
Ziółkowskim (V). Zaleski ulega Śląza- 
kowi (L.). Nowicki (L.) wygrywa z 
Ksiażkiewiczem (E.). Piaskowski (E.) | 
łamie w 10.45 most Lupackiezo (L.). 
Fatk ewicz (E) odmtósł po zaciętej wal- 


ać b zwycięstwo z  Puciatą | 
(L.). 


Imca — Prad 14:8. Winarski (1) wy 
grat z Ihickiem (P.): Rokita (I) wy- 
grywa na punkty z Mościńskim (P.); 
Pyco (l) zwycięża Pisarscha (P.); Ma- 
jewski (L) wygrywa z Korzeniowskim 
(P.); Zambrzuski (L) wygrywa w 13 
m. z Tomaszewskim (P.): Relniak (T.) 
wygrywa zdecydowane z Leszczyń- 
skim (P.), Skrocki (I) wygrywa wal- 
koverem. 

Robotniczy bleg leśny o  mistrzo- 
stwo Warszawy rozegrany w lasku 
bielańskiim w konkurencji męskiej wy 
grat Mullak (Skra) 10:48 przed kole- 
gami kiubowymi Michalskim i Szym- 
czykiem. W ogólnei punktacii druży- 
nowej panów wygrala Skra 88 p. 
przed Jutrznią 56 p. 3) Hapoel 60 p. 
W biegu pań na.600 nu startowało 15. 
ukończyło bieg 11 zawodniczek. 1 
Wenclówna I'(Skra) 2.12. 2) Kraśniew- 
ska i Więckowska ze Skry. Panie| 
Skry triunifowały też drużynowo. . 

Warszawa — Gdańsk robotniczy 
mecz pilkarsk: został już zakonirakt'= 
wany $ rozegrany zostanie dnia 19 tli- 
stopada r. b. w Gdańsku na boisku | 
Gedanji Skład Warszawy ustalony į 
został w sposób nastepujacy: Polań-{ 
czyk (Maryn), rez. Zbroja (Skra);| 
Sinosarski I (Skra). Goldberg (Gwiaz- | 
da): Mierczak (Elek.), Janusz. Wv- | 
(Znicz), 


Sarnowicz 
Szymaniak 
(Skra), Chu 
Więckow= 


brański (Skra): 
Juuyierman _ (tlapoel): 
(Flektrycz.), Smosarski II 
dzikiewicz (Marym.). rez. 
ski II. : 
Wraz z drużyna na mecz ten wyjeż 
dża dr. J. Michałowicz i Krawczyk. 


a Z, EO 
Z ŚL Z) 


Dnie klubowe Warszawskiego Zw. 
Dzien. I Pubi, Sportóg'ych ustalono 
na wtorki i piątki od godz. 18-ej do 
24-ej. Co pewien czas odbywać się 
będą ma zebraniach tych konferencje 
prasowe z przedstawicielami poszcze- 
gólnych zwiazków. We wtorek dn. 
14 b. m. będzie miata miejsce konfe- 
rencja z przedstawicielem P. Z. Ho- 
keiowego. Pozatem w dnie klubowe 
lokal będzie dostępny dla członków t] 
wprowadzonych gości dla gry w 
bridzea. x 

W” liście dziesięciu najlepszyśh lek- 
koaletów polskich opuszczowo, wyn: 
Morończyka w skoku o tyczce 370. 
uzyskany na zlocie sokolim we Lwo- 
wie, który daje mu czwarte miejsce 
wśród naszych tyczkarzy oraz wynik 
Śiwaka 73.5 na 200 mr., uzyskany 
w pięcioboju, który daje mit $sme miej 
SSE: 


K 


ki| głerman. (2). 


czysty. Najlepszą jego bronia jest !e 
wa, Jarząbek stale atakuje, mimo 
to jest -słabszy od przeciwnika. 
Przyznanie mu zwyciestwa krzyyw 
dzi wyraźnie Birnbauma. który za- 
służył jeżeli nie na zwycięstwo. to 
przynajmniej na wynik remisowy. 

Waga kogucia: Kazimierskł (W.) 
— Krawczyk. Spotkanie to było 
aajiadniejszą walka dnia. Walka to- 
czyła się przeważnie na dystans: 
w pierwszem: starciu warszawiak 
zdobywa dużo punktów, drugie 
natomiast nalsży do Krawczyka. 
który trafia k Ikakrotnie celnie. W 
trzecici rundzie jest Kazimierski 
prawe groggy. przeciwn:k jego Da- 
nuje całkowicie nad sytuacją. Pod 
koniec starcia Kazimierski przycho- 
dzi do siebie, odrabia stracony te- 
ren i zwyciestwo zostąie mu przy- 
znane. Także i ten wynik nie ods 
powiada faktycznęmu stanowi rze- 
czy i słuszniejsze byłoby remis. 
Prawdopodobn'e chcieli sedziowie 
wyrównać w tei walce krzywdę Z 
pobrzednięgo spotkania. 

Waza plórkowa: Pasturczak (W) 
— Rudzki. Ślązak Oddaje punkty z 
powodu nadwagi. W łowarzys: 
kiem spotkaniu stawia Pasturczak 
niespodz'ewany opór, a jego contry 
są bardzo skuteczne i wyrównują 
rżemal całkowicie ataki Rudzkiego. 


Przed dwoma tygodniami, W Nr. 
84-ym Przeglądu Sportowego z dn. 
2l-go października zamieściliśmy 
na stronie ostatn'ej jednoszpaltowe 
zdłecie z podpisem: „Szczególny 
trening. Hellasz podnosi jedna re- 
ka Wajsównę, niby mistrz tańca 
swą partnerkę“. 
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Odpowiedzi Redakcji 


P. M. Piek, Bialystok, P. Kępiński 
zostawił nam zastępcę, 

P. Iforosz, Borystuw, Dziękujemy za 
zwrócenie uwagi. l3łędy prostuiemy. 
W sprawie juniorów odpowiemy Panu 
listownie, po otrzymaniu adresu. 

P. Nat. Djam., Kielce, Prosimy o 
krótwsie wiadomości. y 


* 


zdały egzamin do ki. A. 


Niedzieia ub. ostatecznie zamknięła 
batalję o wtiście do kl. A.W podokrę 
yu Robotniczym mistrzostwo zdobył 
Hapoel wbrew  wszełkim oczekiwa- 
niom, bijąc Czarnych 4:2 w trzecłej de 
cydującej rozgrywce. a w okręgu 
gdzie o awans do kl. A walczyło aż 
5 finalistów, promocię z wynikiem ce- 
lujacym otrzymał Orkan. 

Tabela ostateczna o wejście do Kl. 
A w okręgu jest następująca: [i Or- 
kan 8 g. 14 p. 25:8 br.: 2) PZL — 8 £. 
10 p. 20:11 br.; 3) Barkochba — 8 g. 
7 p. 16:20 br.: 4) Bzura — 8 g. 5 D.| 
ach br.: 5) Ordon — 8 g. 4 p. 13:30 

r. 

Mecze o puhar jesienny WOZPN wy 
łoniłv już dwu finalistów: Polonię i 
Skodę, którzy zmierzą się już 12 b. m. 
Wobec tego, że Polonja już wkroczy- 
ła do Ligi, spodziewać sie należy, że! 
ona zdobędzie puhar. gdyż na dwa me 
cze finałowe może wystawić pełną 
drużynę ligową. 

Hapoel — Czarni 4:2 (2:1), 

Decydujący mecz o wejście do kl. A 
Podokrezu Robotniczego WOZPN. 
Czamił mieli specjalnego pecha. prowa 
dząc 2:0, później 2:1. zdawali się być 
bliscy wygranej. Kontuzia dwu na)- 
lepszych graczy stanęła temu na prze 
szkodzie, kiedy to rezerwowy brame 
karz przepuścił w ciagu 15 m. 3 bram 
ki Bramki dla Hapoelu strzekii: Jun 
Gelnikier 1 Nachsztern. 
dla Czarnych Lubelski  Wecner z kar 
nego. Sędziował dobrze p. Glinka. 

Orkan — Orden 5:2 (2:0). 

Orkan po tem zwycięstw'e zaawan- 
sował do kl. A. Grę popsuł sędzia. 
który ciągle przerywał bez żadnych 
powodów. Orkan odniósł zwycięstwo I 


przeciwstawia temu furjackie ata- 
ki przez cały czas walki, która się 
toczy przeważnie w zwarciu. Jed- 
nakże cosy obydwu sa niecelne, i 
sędzia ustawicznie interweniuje. 
W trzeciem starciu zaczyna Pilnik 
s lnie krwawić. Okoliczność tę wy 
korzystuwe Ślązak, jego szaleńczy 
zryw daie mu wynik remisowy. 

Waga półciężka: Doroba (W) — 
Wystrach. Ślązak zawiódł pod 
każdym wzzlędem. Nie umiał utrzy 
mać dystansu, sygnalizował zbyt 
woześnie każdy swój zamiar, a cio 
sy jego były bardzo mato celne. W 
tej sytuacji zbierał Doroba, wal- 
<zacy bardzo ostrożnie przez wszy 
stkie trzy rundy. punkty i zwycię- 
żył zupelnie zasłużen e. 

Waga ciężka: Wrazidło (ŚL) o- 
trzymał punkty hez walki. gdyż 
Mizerski w rimgu się nie stawił. 

W ringu sędziował wzorowo, D. 
Kordasz z Łodzi, na punkty Rosa- 
da dla Śląska. i p. Pasturczak dla 
Warszawy. 


Mistrz Polski musi wszystke siły 
wydać z siebie, ażeby uzyskać zwy 
ciestwo na punkty. 

Waga lekka: Małecki (W) — Bia- 
łas. Ten ostatni był bezsprzecznie 
najlepszym zawodnkiem śląskiej 
rsprezentacji. a jego zwycięstwo 
było naśbardziei przekonywujące. 
Pierwsze starcie przynosi furiacki 
atak Ślązaka i serję c osów, co da- 
ie mu wvcokie prowadzenie. W 
drugiei i trzeciej rundzie próbute 
Małecki odrab ać stracony teren, 
jednakże nie udaje mu się to i Bia- 
łas wygrywa zdecydowanie na 
punkty. 

Waza półśrednia: Strzelec (W) 
— Gburski. Walka wyb tnie chao- 
tyczna, w której Gburski góruje 
nieznacznie rutyną ale walczy na- 
oślep i nieczysto, otwartą rękawi- 
cą zadając szereg ciosów.  Strze- 
lec surowy. ale doskonale się za- 
powiadający. mie wykorzystuje 
swych naturalnych warunków i 
rozkręca się dopiero pod koniec 
spojkania. Nie wystarcza to jednak 
nad odebrane zwycięstwa Uburskie 
mu. 

Waga średnia: Pilnik (W). — 
Makosz, Obydwaj zawodnicy przed 
stawiają się pod względem fizycz- 
nym bardzo dodatnio. Warsza- 
w'ak góruje technicznie. a Makosz 


Lista najlepszych tenisistów Szwał: 
carji brzmi następuląco: 1) Elmer. 2) 
Steiner, 3) Aesolnunan. 4) Mercier, 5) 
A. Biletter, Panie: 1) Payot, 2) Fehl- 
man, 3) Steintes. 

Dwa nowe talenty w tenisie zawodo- 
wym odkryli niespodziewanie Nüsslein 
i Karol Kożeluh na swem toumne po 
Ameryce południowej. W Santiago w 
Chili bracia Pilo i Perice Fecondi po- 
bili 4 Nissiema i Kożeluha. Pilo—Nfs- 
sleina 8:6, 6:4, 9:7, Pederico — Nilssiej- 
na 6:3, 0:6, 6:4, Pederko Kożeluha 
6:4. 2:6, 4:3. 

Perry zrewanżował się swemu po: 
gromcy Malfreyowi, bijąc go w Wel- 
lingtonie 6:1, 6:1. 

Carnera wyjeżdża do Ameryki "na 
początku stycznia, Poświęci się œn tam 
karierze filmowej; obok nagranego już 
fimm „Bokser | pani” podpisał on już 
kontrakt z Metro Goldwyn Co. Poza- 
tom występować będzie Carnera w nie 
czach pokazowych. nie Ma zamiaru bo- 
wiem bronić tytwu przed latem, 

Maxie Rosenbloom. m strz świata 
wagi półciężkiej. pokonaj w Nowym 
Jorku na punkty PO 15 rundach 5: mi- 
strza świata wagi Średniej, Mickey Wa! 


Obecnie otrzymujemy od p. Jad- 
wigi Wajsówny list, w którym na- 
sza znakomita rekordzistka oświad 
cza. że to nie ona była partnerką 
Heljasza podczas ćwiczenia przed- 
stawłonego na wspomnianem zdlę- 
clu. 


P, Miecz, Rez„ Gostynin. Rexordy 
te nas nie Intercsnią, 

, W. Pawl, Wałdowo, Wymiary 
stolu ping pongowego: szerokość 152 
ctm, długość — 275 cmm., wysokość 
glatki 17 ctm.. odiegłość od podłogi $0 
otm. Adres Kusocińskiego: Warszawa, 
Łazienki Królewskie. 


kera. 
Na zawodach kolarskich w, Paryżu 
w środę Szamotą startował Szterokrot- 


i Orkan 


nic. W przedbiegy zajał 9% trzecie 
nrcjsce za Sclierensem t ván Egmon- 
dem, w repeszagu zosta! Zdyskawtifiko 
wany za zjechanie z toru Przyczem 
zwyciężył +n Honeman Przed van 
Ezgmondem | Mardnetint w finale po- 
konanych był drugi Za Van Eymondem 
o 2 długości. ale Przed Maąrtinettim. 
wreszcię w finaie Piątych przegrał z 
hapelażnem o 5 długości, 

Znany bramkarz hokejowy HKE Wie 
deń Oerdoegh Otrzymał propozycje 
przeniesienia %¢ do Paryża i wstapie- 
nia do jednego Z Klubów francuskich. 
Oerdoegh PrOPOZYCJĘ tę odrzucH. 

18.000 graczy liczy kanadyjski zwią- 
zek R sb iodzie. Dochodzi do te- 

o 4 rac: p 
klubach akademickie Aaaah 
4 gi aka Rexim EN be- 
Oilmplady., Tużynę hokejową do 

Siles'a z Rybnika bawiła w Moraw- 
sdei Ostrawie gdzie pobiła Ostravicę 
3:1, a przegrała z Rapidem 2:4. 


A 


PRAGA 3.11, — Dziś w południe przy 
iechała do Prag; drużyna hokejowa Le 
gii w następującym składzie: Przeź- 
dzieki — bramkarz. Głowacki | Ma- 
terski — obrona Rybłaki, Szablewski 
l Pastechj — T atak. Król, Wołkowski 
i Kainan — pI atak. 

Polacy zostań przywitani na dwor- 
cu przez przedstawicieli związku ho- 
kejowego, prasy 1 poseistwa polskie- 
KO. a nastepnie uda! s'ę do hotel 

xe. W ciązu dnia dzisiejszege treno- 
wali hokeiści popołudniu ty'ko w jeż 


zasłużone. | Bramki dla Orkanu strze= 
HH: Wesołowski (3), Ozrodziński, Ma- 
tysiak; d'a Ordonu — Karolak z kar- 
nego i Karczyński. 
Sra — Sarmata 1:0 (0:0). N 

Duża przewaga Skry. Jedyną 5Tram- 
ke strzelil Sinosarski II. W drugiej po 
łowie gry Skra przestrzeliła dwa kar- 
ne (Smosarski H. Janusz). Sędzia p. 
Malejski — kiepski. 

Elektryczność — Znicz 2:1 (1:0) 

Gra szybka t ostra z przewagą Elek 
tryczności. Bramki dla Elektryczno- 
ści strzelili: Kuśmierkiewicz „) Szyma 
niak, dla Zmicza Zych z karnego. 
Bzura SPAC ja Barkochba 3:1 

1:0). 

Niespodziewane, ale zasłużone ZWY- 

cięstwo Bzury, którą tem zwycię” 


mi- 

strzostwach. Barkochba 
Bramki dla Bzury strzelił: 
i Kowalski, dla Barkochby — 
Sędzia p. Laskon i EP 
Polonja — Orz : 
Polonja wystąpiła w swym najlep- 
szym A-klasowym składzie Orzel bez 
Walentynowicza, Kempkowicza | Steu 
cha. Gra stała pod znakiem przewagi 
gospodarzy, którzy tym wynikiem za- 
kwalifikowali się do gry finałowej o 

puhar WOZPN. 

Warszawianka—Toam Makabi, Gwiaz 
da 4:2 (3:0). 
Warszawianka wystąpiła z gracza- 
mi ligowymi. Gra żywa, tempo szyb 
kie. W pierwszej połowie ligowcy są 
panami sytuacji. Po przerwie Żydzt 
się rozegrali i strzelają nawet dwie 
bramki przez Lernera. Dla Warsza- 
wianki bramki strzelili; Kotkowski (2), 

Prosator. W teamie == Rorngold. 


krążnień. Niestety będzie tó jed 


ną $-a rano i po 10-tej wieczorem, 


zie, natomiast wieczotem po dz esia- | Mecze Ana 
te] zadzinię całą drużyna Z kiłkany !|wiu. Bydgoszczy t Gdańsku 

vny |Z zaproszenia zes prawdopodobnie 
trening, gdyż tor lodowy lest da dy-| skorzystają t do Polski wybierze się 
spozych hokeistów tylko przed godzi- | praski Star lub kombinowany zespól 
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Trenerzy kanadyiscv 


na służbie hokeju w Czechosłowacji 


„Prancuski* wec system hoke- 
jowy. zdaje sie znalazł naśladowe 
ców w Pradze. a o propagacię Jee 
go stara „.e iuż trosk wie dyr. Ho 
mat — impresario europejski wszy 
stkich kanadyjczyków, oOsadły w 
stolicy Czechosłowacji. 

Ten system., nolens volens, mu- 
Siało przyjać i L. T. C. — mistrz 
Europy. W trosce o przyszłość i w 
obawie przed kanady ską konku- 
rencią mus ell s'e ł tenis ści prascy 
obejrzeć za jakąś sławą z Za 0- 
ceant i zdobyli znanego Howe 
Granta. który prowadzić będzie 
drugą zm anę ich ataku. ) 

L. T, C. tymczasem godne za- 
biera sę do Obrony swego mistrzo 
wskiego tytułu. Aż do mistrzostw 
ma on program bardzo bogaty. 
Praga Berlin. Wiedeń, Katow ce. 
Paryż. Londyn na torach _ sztucz- 
nych. Zurich. St. Moriiz, Davos na 
naturacych torach będa zZośc.ć 
prażan. 

Sam ekwipunek kosztował 30.000 
koron. Z sumy tej na same łyżwy 
przypada 10.000 koron. 6.000 na x 
le, a na krążki tv ko... 500 koron. 

W ub. sezonie pomyślało L.T.C. 
i o przysz'ości. Zmobtzowało 
wśród uczni kilka zespołów wtóre 
swego. opiekuna miały w wielkim 
przyjacielu sportu — gen. Kacan- 
dzie. On też dla przyszłych Mak- 
czków czy Toziczków zorgam'z0- 
wał letn e kokonje d'a nabrana sił 
przed zblżalacym się sezonem 
szkolnym i hokejowym. 

Tak więc u wrót sezonu hokejo- 
wego stoi nie tye Czechostowacia. 
ię sama Praga, Prow ncia bez sziu 
cznego lodowiska. do wrót tych 
zbl'ży się może dóm'ero zu miesiąc 
lub leszcze póżn ej, Św etnie s'ę za 
powiadaący K. S. Proścejów p0 
utracie swego zespołu woZóe do 
sezonu sę nie pali. a macerzysty 
klub Dorazila — Troppauer, Eis- 
laufrerein (Opawa) przed losem 
Prościejowa bronć sie postanowił 
..sprowadzen'em do swych szere- 
gów też kogoś z pod Iśc a k'onowe 
go. Czy aby im się to opłaci bez 
sztucznego toru, wewiadomo 

Je$i ne. to najlep'ej na tem wy? 
da.. Katowice. Bo na tor do Kato- 
wic jest z Opawy bliżej niż do 
Pragi, no i w Katow cach mniej jest 
też rodzimych Kanadyjczyków. 
niż nad Wełtawą. 

m. lip. 


W Z 


Kronika zagraniczna 


12 milionów koron czeskich na bu- 
dowę stadjonu przezaaczyii Czesi z 
subskrybowanej niedawno pożyczki 
pracy. Pozatejm rzad Ma przeznaczyć 
poważną sumę na Mne cele sportowe. 

Czterech znakomitych narciarzy au- 
strjackich obeknie niebawem funkcje 
trenerów 7 anutorów zagranicą. Do 
Włoch Jada Gasper! r Noebl, do Fran- 
cji O. Lantschner 1 Relnl. 

Źmudzki przegrał z Francuzem Ba- 
zin Przez przerwanie wałki przez $€- 
dziego w szóstej rundzie. Żmudzki re- 
prezentował kategorię półc'ężką w me- 
CZU między drużyną francuską a Pię- 
Śc arzani zagranicznymi == zamieszka- 
łymi we Francii 


L'ga śląska 
przed finałem 


KATOWICE. 5. 11. — Tel. wł. — 
W śląskiej lidze okręgowej uzyskam 
W niedzielę następujace, rezultaty: 
Amatorski (Król. Huta) — Śląsk (Swie 
tocinowice) 0:1 (0:0), KS 06 Katow:- 
ce — IFC 1:1 (1:1), BB - SV — Cza” 
ni 3:4 (1:1). KS Dab Orzeł 3:! 
(1:0). Dzięk: temu zwycięstwo  zajał 
beniaminek ligi okręgowej Dab. 
trzecie miejsce w tabell, nie tracąc an 
iednego punktu t dystarsując reromo 
wane drużyny. jak 06 Katow'ce. Czar- 
ni 4 AKS, które to kluby rozezrały iut 
5 względnie 6 spotkań. podczas gdy 
Dąb grał dopiero trzy razy. 

„O welście do Lig! okrezowe! odby! 
się drugi elimnacyinv mecz pomie- 
dzy 07 Świętochłow ce i TS Kogzara- 
wa Żywiec. Także i to Spotkan'€ prze 
gral KS 07 w stosunku 2:4 (2:3) 1 
spadł wobec tego z Ligi a Koszarawa 
wchodzi do niej, Jako drug! klub A Kia 
sowy. 

W spotkaniu towarzyskim przegra! 
msórz śląski Naprzód Lipiny z Cho- 
rzowem w stosunku t:2 (0:0), 
LUBLIN. 5.11. — Tel. wl. — W tur- 
nieju piłki nożnej, zorganizowanym 
przez lubelski okręgowy związek pil- 
ki nożnej, pierwsze „me!sce zajęła 
Unia. bijac w finale AZS 3:2 i zdoby- 
wając puhar Zarzadu Ithelskiega O. Z. 
P: N. W klasie B zwyciężył Strzelec, 
acjbi w finale Hakoah 2:| i zdobywa- 
ac puhar wydziału gier i dyscypliny. 
LUBLIN. 5.11. — Tel wł. — W mię 
ni Lug hoksersktm Strze 
ec poxonał Unję w ętrsunku I0'4, 
POZNAN. 5.11. — Tel wł. — W mię 
dzyklubowym meczu bokse:skim So- 
> pokonał Błękitnych w stosunku 


Cuiavła z Inowrocłavia zwróciła się 
do czeskiego Zwiazku Rokserskiego Z 
prośbą o przysłanie jednego z czoło- 


u de |wych zespołów bokserskich na 3 spot 


kania. do Polski. Culavia zaprasza bok 
serów czeskich na miesiąc styczeń 
ią się odhvć w |nowrocta» 


pieściarzy morawskich, 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. $ listopada 1933 rokn 


R | Ki K j M i h ki H t 
9 i 3 9 


Czterej bohaterowie Warty w meczu nierozstrzygnietym z pięściarzami Nemzeti 


Po raz drugi w bieżącym roku Za-; specjalnie Suimienny trener, wówczas 
waal do Poznania wWęg.erski ZESpól | móglby śmiało sięgnąć po tytuł mi- 
pieściarsk, Za gierwszym razen, | | strzą Europy. 
sutego, była to reprezentacyjna ósem- Rezu:taty techniczne poszczególnych 
«a Ludapesztu. Obten.e ujrzeliśmy w | spotkań były następujce: 
vingu Kumb nowang drużynę dwuch klu! Sobkowiak (Warta) i FEnekesz H 
Lów: kolejuwców oraz Nemzeti, (Węz.). Przez wszystkie starcia prze- 

„Osemka” Budapesztu była n.ewątpii| waga rutynowanego Węgra nad uie- 
wie lepsza, £właszcza w wagach wyż | $mielonym Sobkowiak em, który. bodaj 
szych; od średniej poczynając. Starto- | że debłutuje w poważniejszeim spotka- 
wali wowczas tacy renomowani p.ę- | gju mędzynarodowem. Przewaga Ene- 


czysto, uderzając często przeciwnika z| W pewnym momenc'e Rogalski, zmy= 
tylu, za co otrzywnał nawet dwuxrotne | wszy przeciwnika lewą ręką, wypu- 
ostrzeżenie, ;Szczą prawą i trafie Węgra w szczękę. 

Rogaiski (Warta) I Kubinyi (Węz,).| Kubinyi pada jak rażony porunem, Po 
Pierwsze koło mija na wzajemnem bp- ewuym czasie podnosi sie i słan'a po 
daniu się przeciwników. Kubnyi wal. | Tozu, Rogalsk: rzuca się na niego, znów 
czy w lewej pozycji. krylac się całko- | Powala na deski wśród entuzjazmu 
wicie przy pomocy rękawic i lewego | Przepełniającej cyr« publiczności, Ru- 
ramienia, tak, że Rogalski nie może| '"HOwany Węgier nie p zwala jednak 


przewagę, pod koniec jednak Rogaisk: 
również dochodzi du glosu tax, że toxo 
ło iest niemal wyrównane. 

Kajnar (Warta) i Enekesz I (Węz.). 


trzeciem kole Enękesz slabite i Kajsar 
wyraźnie góruje, zbierając liczne pung- 
tv. oraz przejsnując inicjatywę walk: w 
swoje ręce. Reprezentant Warty Wy- 


Enekesz odrazu rusza żywi.łowo da a-, grywa zasiużene na punkty. 


taku. operując błyskawiczneimi serjami 


z obu rak. lecz Kajnar nie pozwala zdel 
zorjentować się i reaguje obszeru e]SZE- 4 


mi ciosami może rzadziej. ale za to ski- 
mnicłętu e 


Sipiński (War.) 1 Frigyes (Weg). 
W p erwszem starciu lepszy technicznie 
Sipiński paraliżuje zakusy przeciwnika, 
który rozporządzą dosyć s lnem: ciosa- 
umi, bez większega jednak urozmaice- 


przerwać jezo zasłony. Węgier od cza- 


przeciwn kowi zadać decydującego cio- 
su f umiejętnie dążąc do zwarcia Wy- 


teczniej, stosując przytemm 


mylenie ciałem przeciwnika, Tempo u-| nia, Przeważnie są to nieco za Obszer- 


öc arze, jak larkas, Szigeti Ł Koróssy, 
4 którym. nie mogą się równać, ami 
Fekete, ani Sime, ani też Györffy. 
Zwiaszcza dwaj pierwsi — to przec-ęt 
ni zawodnicy, raczej amaterjał dop.ero 
ua debrych bokserów. Györffy prezen | 
1uje sę mieco lepiej, ate również me PO 
siada specjałnie wybitnych walorów. 

W zeepoie węgierskan na p-erwsze 
umiejscę wysuwają się miewatpl wie | 
dwa „asy“ tej uniary, cO wieiokrotny 
witeruacjonal Kubmyi rozporządzający 
niesłychane sinysn ciosom i ogromna 
Tuwtvią, oraz mistrz Świata z Los An- 
zoles i strz Europy, Enckesz, ŚW.C- 
tay technik, o błyskawicznej” szyDkosE 
cosów. Obaj inusieli Jednak pogodzić 


sę z losem i uznać za p-konanych, 


bowiem patra ga godnych siebie ry- 


waii, j 

Zwlľaszeza wspaniaie zaprezentował 
sę Rogalski, który w ostatni cza- 
sach zrobił «gromne postępy, imponu- 
jac spokalem. szybką orientacją, a 
przedewszystkiem iniażdżącemi wprost 
ciosami i dużą wytrzymałoścą., Jego 
„świnę”* w drugiem starciu z Kubinyim 
był Swego raudzaju maltersztyk.cm 
pęściarskin. Umiał nadto Roga ski 
znależś otwór w zasłonie przeciwka, 
zasłonie niezwykie precyzyinę:. + pd 
wien jeszcze brak rutyny W poika» 
niach m.ędzynarodowych zemożl. wil 
Poiakowi wykończenie „rywara. Wy- 
gral jednak przedstawiciel Warty wy-] 
soko na punkty. 

Wałka Enekesza z Kajnarem prowa- | 
dzona przez cały czes w mordercze | 
tempie była bodaj, że  uajpiękn elsza. | 
Kajnar św.etn.e myśl przeciwnika su 
chami ciała 1 wykazał większą Wytrzy= | 
„małość. Podobno w trzęciem kole, kie 
dy Enekesz wyraźnie osłabł, rastąpiło 
to z powodu su1adwyrężen.a żebra, 

Z zaw.udnków poznańskich wyne- 
nić należy jeszcze Majchrzyckiego, z 
którym obecnie musi się poważnie li- 
czyć każdy p.ęściarz tej kategorii, bo- 
wiem „as“ Warty opanował całxowic.e 
swe nerwy, a ponieważ nic nie stracił 
ze wspawałej techniki — dlatozo też 
ciale w ringu w pelm swych możliwo- 
ści. pięściarskicii, i 

Pat miażdży! formalnie ciosami 


i 
$ 
i 


kesza zarysowała się zwłaszcza w trze 
ciem starcu į wygrywa an zasłużenie 
na punkty, chociaż walczy bardzo nie- 


Str do czasu zadaje błyskaw:czne ciosy 


ył ma w tem starchi Nicw elką przewa. 
igẹ. Drugie koło zaczyna się tar samo, 


tv. ostro atakując i ma 


trzymuje do gongu. W trzeciem kole | trzymuje sę przez perwsze dwa star- 
Kabiny: próbule odrobić stracone punk- l cia, z których w rezultacie każde k f- | sze koło kończy się nieznaczną przewa» 
początkowo czy się minimalną przewagą Węgra. W 


Sąd Obywatelski nie dogadza 


Związkowi 


Warszawa, 5 listopada. 

Czytelnicy przypominają sobie, 
że dla udowodnienia błędów zna- 
mego komunikatu PZTK w „sprawie 
Lipińskiego“  pozwałem zarząd 
PZTK w osobach podpisanych pod 
tą enuncjacją pp. Romualda Lan- 
gego (prezesa) i Stefana Pieifiera 
p read przed Sąd Obywatel- 
ski. 

W tej sprawie otrzymałem wczo 
raj pisino następujące: 

Szanowny Panie! W 

Zgodnie z prośbą Pana przyjęiiśmy 
powierzone nam mandaty sędziów 0- 
bywatelskich w sporze Pana z Polskim 
Związkiem Towarzystw Ko!arskich. 

Niniejszem kommikujemy Panun, że 
w dn. 3 kKstopada 1933 zgłosili się do 
nas przedstawicicie PZTK w oscobacii 
p. Leona Okręja i Wacława Zagoź- 
dzińskiego i oświadczył, że PZTK po- 
zwanię przed Sąd Ubywateiski odrzu- 


A. Z. S. aan Polonia 
w grach sportowych 


Tegoroczny wielomecz był czwar- 
tem spotkaniem Poloni; z AZS. Pierw- 
sze i trzecie wygrał AZS, drugie — 
Polonia. Tyr razem chwilowo również 
prowadzi Polonia 5:4. W rozegranych 
dotychczas grach pojedyńczych Kwast 
II (Pol) po pięknej waise wygrał 7 


iow. ; :1, Brzustowska (AZS) 
Nowakowskiim 2:1 i Kamecka | 


zę Stankiowiczówną 2:1 
(P) z Piotrowską 2:0. 


Mecz drugich trójek kobiecych, ro- | 


zegrany na bardzo wysokim poziomie. 


równa. Bielecka i Włastetica) nad Po- 


swVvadbochksk „aty cH:p. gei ytre Tr ea eaa I Ar- 


małego i ambitnego przeciwnika. Nasz 
nń*b»rzym mg wyBazony nstynieh Ta 
ściarski | Aby tron ties gais sa ui 


OD ADMINISTRACJI 
Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub jj 
przez P. K. O. upraszamy © la- 
skawe wyszczególniene na Jaki 
cel wysłana gotówka jest prze” 
znaczona (og! szenia, prenumera- 

ta, ofiary i t PJ. 


mińska) 2:0 (15:9, 15:11), Najwięcej 


enoj dostarczyła gra pieMyszych tró 
jek mekki PR PNY wystą- 
pii Qiszewski, Wejchert- i Lutz, w Po- 
Toni ŒE trzech braci Kwastów. Począt- 
kowo przęważał AZS, lecz braterska 
trólka podciągucda wygrala partię 
18:16! W drugiej znowu przewaga 
AZS, który zwycięża 15:8. Lecz w 0" 
stanaiej, decydujące! partii trójka Kwa- 
stów bezapelacyjnie nuimuie in:clatv= 
wę w swe ręce i wygrywa 15:7 i caly 


| mecz 2:1. 


przyniósł zwycięstwo AZS II (kolicie- i 


| 


ca, ieprawości. 

W związku z a uważamy mandaty i AE OE PZTK dowodzi iesz- 
asza dn listopada 1933 r. CZE Miej rzeczy. Każdy. człowiek, 

(--) Zygmunt Fogiel nt iustytncja posiadająca poczu 
(—) Wacław Syruczek |<ie słuszności swej opinii. nie bę 

wiście — należało się tego | dzie protestować przeciwko sko- 
rygowaniu iej przez objektywaego 
wać powinien konsek weatny prze. | i poważnego cenzora, Cóż grozi jej 
ciwnik, który nie da się byle czen|w maigorszym wypadku? Trzeba 
zbić z tropu i byle „sprawiedliwo. j bedzie przyzeać się do popełnio- 
ścią* zawracać sobie głowy. | nych błędów, uderzyć się w piersi 

— Sąd Obywatelski? A poco leni krzyknąć „Mea culpa"? Od tego 
kłopot! Poco zasiadać w trybunaie, | żaden uczciwy człowiek strome 
w którym obie strony aria iedną- niej Rn Ludźmi omylny- 
kowy udział, ki wyzodmici ob. | imi JESICSNY : i 
stawać przy kiea zapadły:n| Ale PZTK mieczy. PZTK odrzu 
ma Qaszym ponurym E PZTK lest zadowolone z „WY- 
klu?.. Nie chcemy żadnych sądów!|roku” i © Żadnej zmiame myśleć 
Nic pragniemy sprawiedliwości |nie chce. r 
Chcemy „z Bogiem, albo mimo Bo. Oświadczam wobec tego raz je- 
ga” rozprawić się z krdmanem! |szcze. że udowodnić mogę w każ- 
Stanowisko takie ma niewątpi;. | dej chwili przed bezstronnym try- 
we zalety, ale ma też i słabe stro, bunałem ścisłej autentyczności me- 
lay. Odrzucenie instancji bezstron. | po wywiadu z Lipińskim i tem sa- 
gej już wa pierwszy rzut oka zdrą- |meim — obalić wszysikie tezy. pod 
dza kruche podstawy „sprawiedjj. | któremi zarząd PZIK podpizął się 
wości kolarskiej". Trzeba motywyy| w dnin 12 października! 
„wyroku“, trzeba filary swei decy.| Czy I teraz PZTK me przerwie 


Oczywiść a 
spodziewać! Tak właśnie postępo- 


kolarsakiemu 


* 

Zatarg z zarządem Polskiego 
Związku Towarzystw Koiarskich 
skierowałem do sądu przy Polskim 
Związku Dziennikarzy i Publicys- 
tów Sportowych (1-sza iastancia), 
ntóra zaimie się rozpairzeniem 1 
ocena zarzutów, postawionych 
przez komimikat PZTK. 

Regulamin tych sądów zezwaia 
oskarżycielow: na podtrzymywanie 
zarzutów i przeprowadzenie dowo- 
du prawdy przed formum tego są- 
du. Przypuszczać należy. że PZTK 
skorzysta z tej doskonałej okazji, 
aby dowieść ile „iałszu, kłamstwa, 
'atrygi i nielojalności* było w mo- 
jej rozmowie ze zwycięzcą III Bie- 
gu Dooxoła Polski. 

Jan Erdman 


Stogowski 
w A. Z. S. — Poznań 


Stogowski (Toruń). reprezentacyjny 
bramkarz Polski w hokeun na lodzie, 


ne „swing.“ łatwe do parowania. Pierw 


a Polaka, W drugiem i trzeciem Wç- 
Zier coraz częśc ei trafa cenie i zbie 
ra liczne punkty. a Sipiński wyrażnie 
słabnie 1 ina tviko od czasu lepsze zry- 
wy. Przegrywa on też nieznacznie, we 
zasłużenie na pwsikty. 

Wołlniakowski (War) i  Andorier 
(Węg.). W p erwszen kole cha yeza 


przewagi W drugiem starciu Wołnia= 
xowsk: tralia celuie Węgra w okolice 
iewej skroni, powalając go na ziemię, 
Andorier z trudem podirosi Się, lecz 
W.fniakowski n e potrafi wyzyskać sy- 


| wymiana ciosów bez niczyjej wyrażnej 


tuacji « zamiast bić, pozwala przęc we 
nskow; opaniętać się, a nawet pod kw 
aiec sam słabnie. W trzeciem kole góe 
mie Węgier nad siabnącym przeciwnie 
|k.cni, nie może jednak odrobić stracoe 
|siego terenu, diatego też orzeczenie sęs 
dz ów. przyznające zwycięstwo Aud:r= 
ferowi, wyraźnie krzywdzi Wolniakow= 
SK CHO, 

Majchrzycki (War.) i Fekete (Węz.). 
Walka — bez historji, Przez cały czas 
zdecydowanie góruje Makhrzyck., pę- 
dząc przeciwnika po ringu i nie pozwa= 
lając mu w zóle dojść do głosu, Może 
maby policzyć bodaj, że na palcąch 
jednej ręk: celne ciosy, zadane przez 
Fekete. Wysokie zwycięstwo Maj- 
<hrzycniego na punkty. 

Karpidski (War.) 1 Simo (Weg). 
Chaotyczna i prym'tywia bijatyka, w 
stórej odnosi zwycięstwo bardziej mu- 
tynowanv i siinicjszy Simo nad zupełe 
tnie prymitywnym, choć bardzo anrbit- 

uym Karpińsz'm. 
Piłat (War.) i Gyóriiy (Węg.). Przez 


zji. trzeba argumenty słynnego ko- swcyo dostojnego milczermia?... Mo- | zwłosił swói akces do AZS-u poznań- dwa stare a rosnąca stale przewaga Pie 


munikatu bronić przed trzeżwem iļlżeę go cuo kosztować o wiele wię- 
bezstronnem okiem, bo Zgorzeć | cej. niż wszystkie mandaty kolar- 


gotowe ze wstydu i pékaąć z nad. ckje'są warte! 


lakiej | 


najczęściej ludzie zapadają na choroby 
dróg oddechowych. Kto codziennie bierze 
o parę pastylek Panilaviny, unika nie- 
ezpieczeństwa infekcji. Panflavina w pa- 
stylkach zabija zarazki chorobotwórcze, 
które dostały się do jamy ustnej i gardła. 


Da nabycia we wszystkich apiekach. 


skiego, w najbliższym bowiem czasie 
ma zostać przen esiomv do Poznania. 

AZS. zostanie poważnie wzmocnio= 
ny nowyjmrnabytkiem. jak dotychczas 
howiem największą icgo boiączką by 
ły właśnie tyły, a szczególnie” brame 
karz; zarówno Kowatski jak i Muszyń 
i me sprosta! bowiem zadaniu, 

Wobec równości sił polskich dru- 
Łyn. pozzianiacy będą mogli obemie 
skutecznie walczyć o awans z dotych 
czasowego trzeciego miejsca w mi- 
strzostw e Polski. 


Suche treningi sekcji są uż w pel- i 


nym "toku" i-edbywA:'się=trzw razy 
wetygomiu-pod--kierowaictwen Bal- 
cera, 

Oprócz  przesimięć wewnętrznych, 
Skład drużymy mpozosłaie bez zmian, 
opieraląc się na ol mpiiczyku Ludwi- 
czaku, Warmińskzn, ~ Ziclirskim, Każ- 
mierczaku i Sarku. 

Kierownictwo sekcji luż ma opraco 
wany program, w którym przew duje 
większą liczbę imprez miejsoowych, a 
ogranicza wyjazdy do minimum., 


łata, który rozkrwawił w paru miei- 
scach twarz przeciwnika. Györiiy Ode 
ważnie reaguje, próbuiąc również prze 
! chodz'é do ataku, kedv jednak wsae'- 
kie usiłewania spełzają na niczem, Tee 
| zygnuje z wałki po druzgie!'n starca, 
W ringu sędzó'wał bardzo dobrze I 
spokojnie p, Iwański: na punkty — pp. 
Kośc eiski oraz reprezentant Węzier. 
Przed meczem odbyły się zwykłe, 
grzecznościowe formalności. Publiczno 
ści zebrało się oktdo 4000 tysęcy osób, 


j NIEZROZUM AŁA 
|] tekkomy<imość. tesu któś Are" EST" 
| o swoje zdrowie. Aluminjowe 
HI Veto — upiwersalnv śrpdek'prze- 
|| ciw chorobóm*wwenesvcznym jest 
I] do nabycia we wszystkich apte- 
|| kach i drogerjach. Koszttje tyl. 
|| ko Zł. 2.80, a jedna ampulka: wy- 
„Ę starczy dla 8—lt-krotnego uży 

cia. Zaopatrzcie sie w Weto ko» 
niecznie jeszcze dziSial. 


WALE Y PREISS 


ARCYZWYCIĘZCA 


(Nowela) 


Półkuliste, otulone dziesiątka- 
mi boxów podwórze, usnęło po 
dzisietszyca wyścigach, 

Bladawo ćmi się tank, kryją- 
cy pod sobą tysiące litrów ru- 
chodajnej benzyny. E 

Matowo-czarna maska opadła 
na garaże, tylko płoną lampy w 
gwarnej saii wyścigowych kie- 
rowców, czczących kolejne zwy - 
cięstwo Liigi Niatteozzi — arcy- 
zwycięzcy. Samotne światełko 
spływa też dyskretnie z dyrek- 
torskiego gabmetu. 

Cichem echem padają Kroki 
nocnego dozorcy — Od boxu, 
gdzie 0dpoczywa wyŚcIZÓWKA 
samego Ligi, arcyzwycicZCY» 
przez szereg innych, do wielo- 
konnego srebrnego Fiata, Kt0- 
rym dyrektor «wyścigowej sta!- 
ni“ odwiózł Przed minutami ro- 

dzinę na mediolański express. Za 
chwile pon es:C telefon w świat 
wynik dzisiejszych wyścigów 
nowy sukces Luig! Mateęozz', 

Ostry dzwonek. Dyrektor z 
- adi! ujmuje słuchaw- 
Ñ: 

— Hallo, czy fabryka Merce- 
des Benz? — Tu stacia kolejo-| 
wa. 

— Proszę, proszę! 

— Co?! — nerwowo Zrywa 
się głos. — Grozi katastrofa... 
Pociąg pędzi na strzaskanie !!,,. 
Maszynista oszałał?.. Wysłać 
samochód ? 

— Ala, pański człowiek spró- 
puje Skoczyć z auta do pociągu 
na SKTZYŻowaniu toru z SZOSĄ. 
koło Królewskiej Balustrady — 
tej gran towej?,, 

— Wielki Boże, ależ mój kie- 
rowca ilapewno nie zahamuje. 
wpadn:c "a pociąg tuh wa bahi- 


4 


= 


stradę... 


— Panie, przecież kierowcal pociąg, setki ludzi... 


się zabije... r 
— Boże Wielki!! Bede błagał 
kierowców. Niech pan CZEKA wo 


zu... Który to pociąg? Medioiań- 


Ski express! !!... Boże. BOŻE, MO-| mięć twej matki, ratuj ich Luigi! 


ja rodzina!!... ufa 
Dyrektor blednie i: rzuca 


chawkę.., Drżąca ręka traca Sri = zył z palaczem 
nu... Faj matki... Dajcie sportową maszy” nikt nie wie i nie pociągnie ba- 
buchają | nę... 


gnat wewnętrznego ala 
dają dzwonki, z dachów 
światła reflektorów; wybiega 
obsługa, kierowcy są gotów 
wyprowadzić maszyny... 

Przed nimi wyrasta dyrektor: 


dzina.. ratujcie ich wszystkica!! |motoru, gaz, sprzęgło, pierwszy 


czę mój sezon, że nie pojadę wię, na staruszka czyni znak krzyża 
cej na szybkość, ma ryzyko...| za... skazańcami: jedna szansa 
złamałbym przysięgę. to się a uratować — sto zginąć. 
skończy.. przysięga na Swięte-| Nowy zryw, zmiana biegów i' 
go Krzysztofa... złamać prZYSIĘ-| maszyna z rozpaczliwym ry- 
gę... Ludzie kochani... Boże:!. | kiem wolnego wydechu rusza 

— Luigi, tylko ty potrafisz...| naprzód. Szaleńczo rozpędzony 
kadłub łyka kilometry oświetlo- 
ne klingami latarń. 

Przy Luigim w ciemności się- 
dzi też może skazaniec... 

— Medioiański express pędz: 
na katastrofe... — tłumaczy nic- 

Jęk wyrywa się z piersi słyk-| znany człowiek. — Zdaje się. że 
nego kierowcy... ‘| maszynista zwarjował i skoń- 
Pojadę.. Jadę na pamięć! czył z palaczem... Ludzie śpią.) 


— Nie pojadę: | | | 
— Luigi... tyle istot żyjących] 
dzieci małych, siwych st2rusz= 
ków... Bądź sportowcem. na pa- 


— 


mula  Westinhowsea. Muszę 

4 spróbować skoczyć do pociągu, 
Sektmdy, a już warczy niskie, aby ich ratować, 

wiciokonne torpedo srebrnego) — Ależ, na Bova, tam tytko kil 

Fiata, czterobicyowa zabawka 0 | kadzies'ąt metrów równoległej... 


— To nie pożar... to co inne" | ośmiu cył.ndrach. Z szatni wy-{ Czy wiesz, że nie zdążę zala- 
go... katastrofa! — słowa szyb-| pada M 
© rwą się z ust drżącego czło- Ostatnie słowa, ludzie odrucho- się kierowcy. 
wieka: — Rozpędzony pociąg...| wo zdejmują czapki; martwa ci- 
setki skazanych, także moja ro-| sza. potem ogluszający warkot 


atteozzi, zapinając hełm. mować, rozbijię się — wyrywa 


„ — Wiom... ryzyktję muicj. ty 
jesteś może skazany, ale pamię- 


chłopcem przy garażach, przy- 
szczęśliwy 


pomina p.erwszy 

start, pobłogosławionv przez 
matkę — nigdy nic startował bez 
'iei błogosław.eństwa —  wre- 


szcie barwne obrazki, ostatnich 
czasów. których już matka, nic- 
stety, mie widziała. 
N.eprzerwane serje zwycięstw 
przym.osły jej Luigiemu na to- 
rach świata miano arcyzwycięz- 
cy. W zakończonym sezonie — 
tvleż zwycięstw, co startów, ani 


icdnego mniej... zasłużył na swe | 


iniano. 

Wypadki? — I to się zdarza- 
ło. Na początku. kraksa w Rzy- 
mie — to raz, salto nowej Bugat- 
ti rok tenm w Stanach, kiedy ko- 
mus pękł karter, zatewając tor 
lodowato śliską oliwą — to dwa, 
dzisiejszy półwypadek, wyminię 
cie wywałonego na „Aliie* Schie 
saro — to trzy; pocóż liczyć da- 


jlei. trzy dowody ogromnego, W'S- 


szczęścia... 


Zdążyli. W następnej cawili je- 
go nieznany towarzysz przesu- 
val się na stopień rozpędzonego 
auta... 

Błyskawiczne wymierzenie od 
, ległości oczyma, by się znależć 
(na tych kiikunastu metrach ra- 
zem z pociągiem... Rzuty sprzę- 
gla... Epilepsja strzałki szybko- 
| ŚCI... 

Już są na krzywiźnie... wpadłi 
na równoległą... razem z pocią- 
giem. 

Huk pędzących wagonów zle- 
wa się z wybuchami silnika w 
potworną symionję... Luigi od- 
wraca się na chwilę i widz, że 
sylwetka towarzysza spręża Się 
do skoku... Coraz bliżej, zda się 
można już dotknąć ręką... Prę- 
dzei, równoległa się kończy, nie 
zdążysz!... 

Oderwał się, trafił szczęśli- 


— Naiwiększe zwycięstwo — 


— Święty Krzysztof dziś ura-! błyska myśl Luigiemu. 


taj — setki ludzi, dzieci, star-! tował, bo przysiągłem, że ostat- 


Ziemista twarz dyrektora zdo| beg, mały łuk podwórza, drugi, ców... musimy... możę Bóg się: nia jazda. A teraz? — Przypo- 


ułituje... | mmiał sobie ze zgrozą przysięgę. 


— A teraz ja... 
Wyłączony gaz, wyrastająca 


| balustrada, reczny i nożny hamu 


bywa się na szczerą prawdę: —], bieg, trzeci, rozpaczliwe ostrze- 
Wysadzić na tem Sprzyżówa wi żenia klaksonu, sprzęgło, bieg 
czlowieka do pociągu jedna! czwarty. i drwący z policji ośle- | wargi, Obłędna myśl — zatrzy-, 
szansa Na Sto... jeszcze mniej o-; piającym ogniem latarń -samo-| mać, nie jechać na Śmierć pewną! 
caleć po WYSAdzemiu, zahamo-| chód mknie śpiącem miastem. | Instynkt samozachowawczy wo- 
wać, nie zdruzgotać się o po- Matteozzi pochyla się nad tab-| ła; — Stój, bo zginiesz! — a no-i 
ciąg hb balustradę,, — Chwila! licą rozdzielczą: clektryczność.| ga naciska gaz, zwiększa szyb- 
skonsternowanej ciszy, [udzie oliwa. strzałka szybkości zwiera | Kość, byle zdążyć. | 
odczuwają Ogrom poŚwięcen'a i| się z siedemlziesiątką — w po-| Ostatni skręt i Fiat wpada na 
powiew mierci. rządku. = | asfalt szosy. Znikają  szki-! 

Aż wysuwa Się zdecydowanie| Wykrzywione sylwetki do-|ce domów. Strzałka szybkości 
młody Marcel... mów, czeluści bram uciekają | pełznie w górę: 90... 95... 97... 

— Mlodyś, tie potrafisz... przęd szalonym samochodem. | 100... Przeciuany lasek potęguje: 

Z dachu leci syk reflekto-| gwizdki polciantów, mistrzow-| wielokrotnie wściekłość Iku. 
rów, wysypujących shopy świa-| skie lawirowanie, skręty przed, silnika, Prąd powietrza wali w 
tła na niema gromadę z oczam'| przeszkodami, wreszcie stacja —, szybę, chłoszcze pędzących lii- 
wbitemi w krepa sylwetke naj-| oświetlony dworzec... Hałas ttu: | dzi. Strzałka staje około „105%. 
lepszego z kierowców — Lnig:| mu rozstępującego się przed ma- | Nieznany człowiek przy Matte- 
Matteozzi... f . szyną. Matteozzi zwałnia, ten | ozzim (czy coś na palcach. i 

— Luigi, nie boisz Sẹ tego?..| drugi wskakuje do wozu, ktos! — Zdążymy.. zdążymy tam 
Luigi jedź... — pada prośba. daje rady, z szeregów pada prze- | zginąć, jeżeli tak jadąc nie roz- 

Ale Matteozzi załamuje ręce.| szywający okrzyk: — Luigi, Lu-! trzaskamy sie wcześniej... I 
— Nie. nie... Ludzie kochani. niel igi. z Bogiem Luigi!... | * 
pojade. przys'agłem. że dziś koń-! Tuż przy nica jakaś zgarbia-1 Luigi widzi siebie dzieckiem.| 


Luigi zaciska zęby, krwawi! 


Instradzie.., ale zginę jak sporto-| wanej maszymy... 

wiec, ratując ludzi... Zapóźno!.. Rozpędzony sre- 
Hi Matteozzi — przyrywa mu| brny pocisk wpada na gran t ba- 

tok myśli towarzysz; — z was| lustrady... Snop Iskier, przeszy- 

istny szatan. Rozumiem, czemu | wający zgrzyt żelaza, rozprys- 

was zowią arcyzwycięzcą. dą- kującego się szka, spłaszczanej 

żymy — za dwa kilometry skrzy | blachy zagłusza rozpaczliwy 


— Ne uidę cały, zginę na rto. lec, skowyt beznadziejnie hamo- 


żowanie. , krzyk: 
Srebmy Fiat wystrzelił z boczj — Święty Krzysztolie, ratuj! 
nej szosy i pędził autostradą. Za-| * 


czarowana strzałka szybkości 0-; 
spale sęgnęła 115" i zaczęła tań 
czyć. Wydech silnika przeszedł 
w febryczne skomienie i potężna 
maszyna wyciągnęła się w pę-. 
dzie. 

Mały pagórek... i nagle obaj z. 
niesamowitą wyrazistością ujrze | 
li tuż skrzyżowanie, a o kilkaset. 
metrów wyłaniające się z mro-, 
ku ognie złowrogo sumacezo rów | 
nolegle pociągu.. 


W osiem miesięcy potem, kie- 
dy jakims cudem ocalony, cały 
 bozszywany w szpitalach. boha- 
ter - kierowca potrafił stanąć na 
starc' e, mimo. że przegrywał te- 
raz często, gdz ekolwiek zagrały 
s'mik!, każdy wiedział. że Lu'gi 
Matteozzi jest naprawdę - darzy- 
zwyciezcą. 


KONIEC. 
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Skoda miażdży Wegrów 


Zespół bokserów stołecznych zwycięża wysoko gości zBuda 


iPięściarzy węgierskich, którzy za- | 
witali do Warszawy w 36 godzin po | 
batalii poznańskiej trudno chyba uwa- 
żać za pelnowartościową próbkę słyn- | 
nego pugilatorstwa z nad Dunaju, Jeśli | 
bowienv byli oni istotnie jego: kwiatem, | 


pesztu 10:4 


| 
| 
| 
| 
| 


to pięŚściarstwo budapeszteńskie prze- | 
zywa swą jesień (tak przewiędły był 

ten kwiat). 
Jeśli istotnie ich imponujące rekordy | 
sa prawdziwe. to smutnyjn'są one Świa | 
| 


dectweim dla przeciwników, z któremi 

Węgrzy dotąd mieli do czynienia. 
Wśród owych ośmiu pięściarzy 

pięciu to zaledwie plewy bok 


ksu. Trzech | 
istotnie reprezentuje dość wysoką kla- 
sę. Z tych jednak jednego. którego | 
cios ma być jak grom—Kubinjego nie | 
zobaczyliśmy, bowiem  pięś Rogal- | 
skiego w Poznaniu nadwyrężyły mu | 
tak żebro, że wymagało ono interwen- | 
cji lekarza, 

Słynny Enekes, trzykrotnie podnie- | 
siony na rękach w górę przez - bokse- | 
rów Skody, w czasie prezentacji dru: | 


| 
żyn wystąpił w roli dla siebie conaj- | 
mniej nieodpowiedniej. Mistrz Świata 
wagi muszej nie mógł się czuć dobrze | 
w wadze piórkowej, zwłaszcza, gdy 
przeciw sobie miał boksera, którego 
głównym atutem w tej wadze jest wta- 
Śnie siła fizyczna. 

Enekes. to mistrz ataku. Atakiem | 
tym istotnie wspaniałym. pełnym szli- | 
fu technicznego. temperamentu i szyb- | 
kości rizbijał on w proch gardy wszy- | 
stkich „much Świata. Atak ten spa-, 
dając na potężną muskulature Cyrana, | 
robił wrażenie pojedynku z workiem z; 
piasku. Każda cząstka Emnekesa jest 
nastawiona na atak, nawet jego defen 
zywa jest przygoowaniem nowego 
wypadku, jest typową defenzywą kon-, 
strukcyjna. O obronie w ścisłem: tego | 
słowa znaczeniu. o obronie zbierającej 
punkty z 'ciągłego ataku: przeciwnika, , 
niema właściwie Enekes pojęcia. Za- | 
pewne nie było mu to wogóle po- 
łrzebne wówczas, gdy w swojej wa- 
dze przeciwnicy dotknięci iego pięś- 
cią odczuwali to trochę inaczej, niż Cy- 
ram. Ale Cyran bez trudu przetrzyniał 
impet Enekesa; przyzwyczaił się do 
niego, w drugiel rundzie zaczął się od 
aryzać ciężarem swych pieści, tak że 
Enekes prędko był już zadyszany. w 
trzeciej Polak panował już zupełnie , 
nad sytuacja. | 

Enekes był co chwila. w niebezpie-, 
czeństwie i choć nawet wówczas po- 


kazywał, że wie, jaka wartość ma 
i 


a | 


l 
i 


| 
| 


| 


|| 
|| 
|| 


ROGALSKI I KUBINYI i 
po meczu wygranym przez Polaka 
w Poznaniu. W środku sędzia 
Iwański 


| 
| 


POGROMCY PIĘŚCIARZY WĘGIERSKICH 


doskonały zespół warszawskiej 


„Skody“. 
|Cyran. Bąkowski, Pisarski, trener Kwiatkowski, 


Czarnecki, 
Sewery- 


Od lewej: 
Antczak, 


niak, Matuszewski i Miller 


cios, że nie wolno zadawać zo w próż 
nię, że ma kapitalne poczucie dystan- 
su i komtrofenzywy, grał rolę wyraź- 
nie 'mizerną. Temniemniei  zwycię- 
stwo Cyrana aczkolwiek optycznie zu- 
peinie wyrażne i zupelnie zasłużone 
jest ciosem w serce boksu. takiego ja- 
kim chcielibyśmy aby był zawsze. W 
sposobie walki Enekesa bvło coś po- 
rywającego. Niestety, był to boks bez 
simy. 

Próbki wielkiej wiedzy Enekesa dał 
nam i jego młodszy brat  Enekes II. 
Miał on“ coprawda: przeciwnika znacz 
nie słabszego, który dopiero 'w: drugiej 
rundzie rzucił na szale wiele pasji, co 
zaskoczyło nawet na krótko 
Enekes Il ma świetne poczucie warto 
ści serji. Spadają one znienacka i 
oszałamiają przeciwnika. Zapewne 
serje te mają wycezolowanie nieco 
bezplanowe, stąd rodzą się liczne fau- 
łe. Poprostu Enekes II nie umie za- 
trzymać rozpędzonych pięści, nawet 
wtedy gdy przeciwnik jest już wsclin- 
chu. 

Pozatem Węgrzy nie -pokazali już 
nikogo wartościowego. Może: jeszcze 
Frygyes zasługuie na wyróżnienie. 
Swe szerokie ciosy umie on iednak lo- 
kować skutecznie „bez pudeł“, umie za 
trzymać atak i w kontrataku umie o- 
sadzić w miejscu przeciwnika jednym 
krótkim ciosem. Brak jednak w jego 
boksie płynności t różnorodności. 


Węgra. | 


O wartości innych: pięściarzy naile- 
piej mówi to. że Skoda przesunęła ich 
przeciwników o jedną kategorję wwyż 
i mimo to wszyscy Polacy wygrali 
przekonywająco. ‘Wszyscy Węgrzy 
mieli dobre warunki fizyczne, ale boks 
ich był prymitywny. 

Z pośród Polaków wyróżnić: trze- 
ba wszystkich tych, którzy walczyli w 
wyższych wagach, oraz Cyrana. Cy- 
ran obrał przeciw  Enekesowi Ido- 
brą metodę: parł naprzód i nieustają- 
cym atakiem starał się go zmęczyć. A 
ponieważ Węgier nawet w -czasach 
swego najświetniejszego rozkwitu, ua 
wet: w- wadze muszej nie wytrzytny- 
wał nigdy swego piekielnego tempa 
i (vide Olimpiada w Los Angeles), więc 
ICyran był od połowy drugiej rundy 
[panem sytuacii. 

Bąkowski w walce z Andorierem, 
panował nad sytuacją o tyle, że każ- 


dy jego atak był skuteczny i zosta- | 


wiał ślady na przeciwniku. Natu- 
ralnie można polemizować z iego jed- 
nostajnmą: metoda wałki: na dystans z 
doskokami do przecwnika, 

Seweryniak czuł sie też dobrze w 
nieswojej wadze. choć przeciwnik 
przerastał go wyraźnie wzrostem i si- 
łą. Problematem*dla Polaka było roz 
bicie gardy Węgra, utrzymanie na dy 
stans i umiknięcie ciągłych _clinchów. 


| Musiał‘ jednak Polak parę razy dotkli- 
*włe dał się we znaki Węgrów! skór” 


Strach padł 


na Belgów 


po ostatnich porażkach piłkarzy 


Bruksela, w listopadzie. 

Ostatne spotkanie reprezentacji 
belgijskiej po niefortunnym meczu 
przeciw Niemcom w Duisburgu, z 
jedenastką amatorską Londynu po 
stawiło kropę nad „i“ w sytuaci. 


|piikarstwa belgijskiego. O ile po- |ich miejsce 


przedńno poziom drużyn lgowycih 
był bardzo miski. a natomiast gra 
reprezentaci, złożona z graczy naj 
rozmiaitszych klubów, stała na po- 
złom ę stosunkowo wysokim, o ty- 
le teraz poziom drużyn -podniósł 
sẹ znacznie w górę, a reprezenta- 
cja gra w sposób poprostu: bezna- 
dzieiny. 

Dotychczasowy. system: belgijski 
polegający „aa  konserwatyźm € 
składu według cenionej tutaj de- 


TRIUMFATOR „TOUR DE FRANCE* a! 
i długodystansowy mistrz Świata — Speicher odnosi teraz sukcesy |choćby dlatego, że podobna okazia 


wizy angielskiej .no change” in 
winning team“ (żadnych zmian w 
zwycęskej drużynie) zawiódł zu- 
pełnie, gdyż niemal równocześnie 
wszyscy dotychczasowi gracze re- 
prezentacji „skończyli się“ a na 
aiema zupełnie mło- 
dych i godnych ch zastępców. Kię 
ska z Nemcami 1:8 w Duisburgu 
skomppromtowała Belgów zupeł 
nie zagranicą i co gorzej, rezultat 
ten ne jest dziełem, przypadku. 
lecz obrazuje doskonale dzisiejszy 
stan m.ejscowego niłkarstwa. 

W ostatnim meczu Belzeja—Lon- 
dyn do reprezentacii wstawiono 
80- proc. nowych graczy, dokona- 
no wicc: dosłowne „cesarskiego 
cięcia“. Sadzono bowiem.'iż -zre- 
habilitująazoni op nie zepsuta w Du*s 
burgu i w rezultac®... skonibrom:- 
towali oni ia ieszcze bardz ei. Re- 
prezeitaca [Londynu składająca 
się z amatorów. z których połowa 
nie trafiała w piłkę. pokonała re- 
prezentacę Be cji. 

„Rada wojenna“, zwołana- po 
po tym meczu przez belgijski zwią 
zek piłki nożnej. postanowiła wszy 
stkie mecze międzynaństwowe na 
rok b'eżący skasować, zostawiając 
jedyn e drużyny. które są ich zda- 
nem słabe. a wiec reprezentację 
Danii... i Krakowa. W- międzycza- 
sie reprezentacja belgjska przepra 
wadzi przy świetie 'c'ektrycznem 
parę meczów treningowych z za- 
wodowemi drużyami Środkowej 
Europy i na tem będzic kon'ec. 

Jak z-tego widać, ngdy jeszcze 
Be:gowie nie byli tak słabi, toteż 
mamy wprost wspan ata okazię, że 
by zrewanżować Się im nareszc e 
za wszystkie nasze borażki. Taki 
stan piłki- nożnej belgijskiej zapo- 
wiada się na dosyć długo. lecz nie 
zapomniimy 0 ten. że mają oni do- 
brą markę : długo jeszcze: zwycię- 
stwo nad nimi bedz.e bardzo war- 
tościowe. j 

Drużyna krakowska, która tu bę- 
dzie gościć 17 grudnja r. b.. nia 
wec przed soba b. ważne zadan e. 
gdyż musi bezwzględnie wygrać. 


| 8 
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w trzeciej rundzie Fekete był zupeł- 
niezdolny do i chowając 
twarz w ręce starał się wvtrwać do 
końca. Sędzia skrzywdził Polaka, nie 
iprzyznając'mu zwycięstwa przez tech 
,niczny k. 0., czy to na zasadzie unika 
"nia walki przez Wegra, czy też nie- 
\ zdolności do dalszego jej prowadzenia, 
Zrehabilitował się zato sedzia w na 
| stępnej walce: Pisarski — Simo. Polak 
zdeprymował wyższego i silniejszego 
Węgra swemi niespodziewanemi 
prostemi, które sypały się na jego 
twarz jak- rój kąśliwych much. po- 
czem przeszedł do bardziej produktyw 
nej akcji, której Węxier przeciwdzia 
łał ciągłem trzymaniem chnchu; mle- 
imożliwiało to zupełnie walke Polako 
wi. Jedynem wyjściem z tego były 


1 
I nie walli 
nie WaiIŃ 


ostrzeżenia dla Sima i wreszcie jego 
dyskwalifikacja. 

Równa. względnie walke stoczył 
Gyórfiy i Antezak. W wyunianie! cio- 


sów ostatnie słowo miał zwykle Po-| 


lak i to zadecydowało o zwycięstwie 
w tej walce żywej. acz prowadzonej 
jednostainemi metodami. 

Zaznaczyć należy jeszcze, że 1) zaw 
dy mimo solennvch obietnic zaczęły 
sie z 40-minutowem opóźnieniem. 2) 


Wszystkie werdykty sędziów były nie | 


naganne. 3) Na ringu było za dużo 
krwi z przelanych ncsów i oczu, co zo 
stawia zawsze nieprzyjemne wraże= 
nie. 4) Doktór Lewicki parę razy in- 
terwenjował słusznie przerywając wal 
kę z powodu kontuzji oczu. W meczu 
towarzyskim bokserów - amatorów 
należy bowiem oszczędzać przeciwni- | 
ków. 5) Cyrk był wyprzedany. 

Wyniki walk były następujące: Ene- 
kes II — bije Czarneckiego przez tech 
niczny k. o. (lekarz przerywa walkę 
z powodu rany oka) w III rundzie. Ku 
binyi na skutek zakazu lekarza nie 
staje do wałki, ale, że jego przeciw-| 
nik Miller ma nadwagę, więc żaden z 
zawodników nie zarabia żadnych 
punktów. Cyran bije Enekesa I, Fri- 
gyes bile  Matuszeckiego. Bąkowski 
wygrywa przez techniczny k. o. z An- 
dorierem. gdyż doktór przerywa wal- 
kę w przerwie między pierwszą a 
drugą rundą. Seweryniak bije Feke- 
tego. Pisarski wygrywa przez dy- 
skwalifikacię Sima w drugiej rundzie. 
Antczak bije Gyórfiyego, 

Sędziował w ringu p. Ermanowicz Z 
Poznania. 


ENEKES I CYRAN (na prawo) 
po wspaniałej walce, która przyniosła 
zwycięstwo Polakowi nad mistrzem 


GYORFFY I ANTCZĄK 


{go do wagi lekkiej na MECZ ze- Sla- 


KONIEC KARJERY PIĘŚCIARSKIEJ DAWNE GO MISTRZA 
Moment z walki Sharkeya z amery kańskim bokserem pochodzenia ży dowskiego 
który nowem niespodziewanem zwycięstwem zamknął Sharkeyowi drogę powrotu na tron pięściarski 


King Levinskym, 


PRZED WYJAZDEM DO PRAGI 
Kombinowany zespół Legii opuszcza Wsrszawę. udałac się na ciężki 


mecz z najsilniejszą drużyną hokejową Czech — L. T.C. Praha 


W Katowicach 


powinien był walczyć Bąkowski 


W warszawskim. świecie *bokserskim , wem postanowiliśmy wziąć tylko jed- 
zawrzało. Jak -wiadomo bow:€m- kpt, | nego zawodnika do reprezentacji stoli- 
zw. W. O. Z. B wystawił HBąkowskie-|cy na mecz ze Śląskiem — zawodni- 
kiem tym był Bąkowski. 
skiem. Mimo to Bąkowski nie pojechał Na skutek interwencji W. O. 'Z., B 
i walczył w barwach Skody w nie- | udało się uzyskać od władz przełożo- 
dzielę w Warszawie przeciwko bokse- | nych w'1: pułku lotniczym w Warsza= 
rom węgierskm. Wywolało. to- kon- |-wie, gdzie Bąkowski odbywa powin- 
sternację wśród wodzów V,/ O. Z. B., ność wojskową. zwołnienia od 3'do 6 
którzy mają wydać ostre zarządzenia | b. m. Tymczasem, gdy w sobotę wszy- 


przeciwko Skodzie, Scy reprezentanci Warszawy” stawili 
Oto co nam mówi w tel sprawie pre- | Się na dworcu Głównym — Skoda za- 
zes W. O: Z.rB. p.-adw. Z. Fogiel. „miast Bąkowskiego przysłała Matu- 
szęwskiego. Oczywiście kpt. Źw. p. Na 


— Wystąpienie Bąkowskiego” nas me j 
czu z Węgrami uważam za wielką nie- | łęcz nie skorzystał zego zastępstwa ł 
lojalność Skody w*stosumku: dos władz |"Matuszewskiego posłał do domu. - Nie 
związku, | wiem? jeszcze jaki” będzie wynik "ze 

W. O. Z. B. poszedł jąknajdalej. na | Śląskiem, ale jeżeli reprezentacja Ware 
rękę Skodzie, chociażby. przez to, że | szawy przegra, to bezwzględnie. będzie 
zezwolił na rozegranie imprezy; W ter- | towina Skody. Toeż związek w sto- 
minie, . który był: zarezerwowany > dła | sunku'do Skody: jak i Bąkowskiego wy. 
związku. Doceniając . występ drużyny ;'ciągnie  Jaknajdalej - idące” konsekwen- 
molskiej w. Sposkaniu międzynarodo- |-cje. . 


| 
| 
zasłużone | 
olimpijskim. | 


| 
| 


| 
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w biegach parami na torze  „Veld'Hiv*. Widzimy go w chwili regulo | może nigdy sie nie powtórzy. stoczyli walkę w. wadze ciężkiej, zakończona 
wania roweru w swojej kabinie. Obok jego obecny partner—Lapebie St. Jelski. | rażkąa Węgra. W środku sędzia Ermanowicz. 
SKODA. "UA a A, 
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